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tieuskcja; Zawudzka L — Admini 
stracja; Piotrkowska 11. 
my: 38-28, 228 f 229, 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmułą 


Telcloa 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy:; 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrołogi I 


eris komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
lny ad godziny 1 do 2 pa południu. Za wyraz: drobne 15 groszy; po 
„48 szukiwania pracy 10 groszy; naj 
nemh fntesięcznie w Lodzi 3 zł 20-26 tańsze ogłoszenie 1.50 sala bez- 
liczy aa prowincji 4.50, zagranicą 9.50, robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
| sobą Odnoszenie do domu 40 gr, (bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
"70 Artykuły nadesłane bez oznaczenia O procent AOR 
ją już honorarjum uważane są za bezpłate | * á Ogloszenia 2-kolorowe ł na umó- 
é był üe. Rękopisów zarówno użytych jak wionem miejscu 50 proc., 3-koloro- 
ych 1 t odrzuconych redakcja nie zwraca. we 100 proc. droższe, Za termi» 
5zZCzĘ* > druku administracja nie odpowiada 
Sobie Rok V, M 183. Łódź, Poniedziałek 22 lipca 1929 r, a A 
m, 0 = ___ — 
wcze: R a E -_ | 
umiast : Lary 5 a A p 5 
t się p m l 
A taragny memanjat: wiary pitala dla ohlalanyth Olbrzymi pożar lasów państwowych 
+ > n = z X = - 
ię w KULPARKOWIE. Straty wynoszą miljon złotych 
Eo Da A i y j j l Bydgoszcz, 22. 7. (Od wł. k.)|skici. Pastwą ognia padło nych miast i wsi oraz wojsko. 
szed Komisja ministerjalna co/nęła decyzję władz miejskich. W wielkich lasach pafństwo-|118 hektarów pięknych lasów | Pożar trwał 5 godzin. lstnies 
ności; i wych nadleśnictwa Kłodawa | sosnowych i  bizozowych, je - trzypuszczemie, iż pożar 
ra Dr. Bednarz pozostaje na swem stanowisku. jw powiecie chojnickim wy-|przedstawiających wartość powsta} od rozpaienego 
| p Lwów, 22. 7. (Od wł. kor.). |do Lwowa. Wbrew stanowisku;Bednarza w czynnościach. Wo buchł wczoraj i Taj miljona złotych. AG ogniska pastuchów. 
o Wielkie wrażenie wywołały |lekarzy władze wojewódzkie |beć tego lekarze, którzy złoży- olbrzyini pożar. Pożar wybuchł vo godziuiej 
more po lKie wrażenie Wywołmy jie ; i rydzi — IR nodnisy nod memoriałem Lasy nadleśnictwa Kłodawa są|1-cj po południu. Na pomoc 
wych we Lwowia wiadomości o sto- cofnęły decyzję „ wydziału po- |li podpisy pod memorjałe! zi» 4 > ie a Błolawa saj „BO A, é A 
sunkach panujących w zakła- |wiatowego -zawieszająca d-ra | podali się do dymisji. przedłużeniem puszczy 'luchoi nośpieszyły straż? z okolicz- 
dzie dla umysłowo-chorych w DYREKCJA KONCERNU 
y ulparkowie. Lekarze zakładu 5 z HARRIMANOWSKIEGO 
ji po] tego Alarmy wojenne na Dalekim Wschodzie. 
este: złożyli władzom memoriał 
ck U przeciwko działalności lekarza 
uż pó paczeliego I-dyrektora szpitala 
kt tel ulparkowskiegó dr. Bedharza 
jordi któremu zarzucają | è 
inal safe zdr? zę i 
eane Ł chorymi pacjentami. śRobią . H H 
skolli  pszczędności na. chorych. «dr. M ul t ł d byt p | K ki 
: bari ednarz ;nie pozwołił „w „zimie ancz ja nie Zos a a Z 0 a rzez wo S a sowiec e, 
zubie ppaląć sal. Temperatura salwy Charbin, 22. 7. (Od wł. kor.) |kowały okopane w tem miejscu |zarządziły aresztowanie wszyst |terytorjum chińskie, We Wła- 
vojof nosita żaledwie/5 stopni, przy- | Znajdujący się "w drodze do | wojska chińskie, kich obywateli sowieckich, prze |dywostoku powołano do poj | 
wieść tzem chorym odebrano Manczuli korespondent  jednej| Po. kilkugodzinnej wymianie | bywających 'na terenie Chin w | wszystkich mężczyzn od lat 
„| podwójne koce. z amerykańskich agencyj praso |strzałów wojska sowiąćkie cof wieku ponad lat 16. Wojska so |13 11 30, ara 
l Za pieniądze przeznaczone |wych, uzyskał nęły się, Na odbytej pod _prze- |wieckie koncentrują się na Poj Londyn, 22.7. (Tel. własny 3 
W dla chorych dr. Bednarz urzą- krótki wywiad wodnictwem marszałka Czang- |graniczu w czterech punktach, | Echa“). Jak donoszą ze źródeł Dyr. Tolłoczka 
|| dzit sobie: wytworne. mieszka- |od marszałka Czanhg,Sue Lian- |Sue-Lianga naradzie wojennej Ponadto. zagrażają. Chinom sil- |miarodajnych , panuje w Man- 
| nie i wybudował specjalny kort|ga, Oświadczył on, że narazie |postanowiono wstrzymać.. dal-|ne oddziały Chunchuzów (ban- |dżurji przekonanie, że konilikt 
odzki tennisowy. Memorjał lekarzy |nie podejmuje * : szą wysyłkę wojsk chińskich na |dytów chińskich), pozostających sowiecko-chiński uda się zała- 
ończy się“ oświadczeniem, że | < żadnych kroków wojennych |granicę mandżurską, Wojska ina żołdzie Sowietów oraz 40 ty |twić 
|  €dyby dr. Bednarz objął i nie wierzy w wybuch wojny z chińskie będą skoncentrowane |sięcy Mongołów, którzy czekają .. Ww drodze pokojowej. © 
- Uży powtórnie stanowisko Sowietami. Władze chińskie zaiw Mukdenie, Władze chińskie tylko na rozkaz wkroczenia na |Sfery oficjalne przestrzegają z 
PTE” rzeczają wiadomości o obsa- | naciskiem przed dawaniem 
Marles] poroltezo Jantza; vigra hi dniu Manczuli przez wojska wiary 
s e 'ciąene A ro naj- s > >, a z „> $ z 
| dalej idące. konsekwencje. W |sowieckie. W okolicy tej miej-| Przybycie samolotu „Bremen wiadomościom alarmującym, 
8 1 Uf wyniku lustracji dr. Bednarza |scowości pojawiły się kawale-| do N o Jorku które przeważnie są wyssane z 
va, zawieszona 'w czynnościach. ryjskie patrole sowieckie, które oweg f [palca przez węszących seńsd- 
ednakże zatarg przyjął obrót jednak cofnęły się zpowrotem cję korespondentów. 
a całkiem niespodziewany. [na terytorjum sowieckie, Uroźby, przemówienia i ko- 
os ladzie „wojewódzkie żwtócjy| ;,Wsżoraj o godzinie 8 rano munikaty, ogłaszane zarówno 
311 się do Ministerstwa Spraw We | oddziały sowieckie przekroczy- przez rząd chiński, jak I sowie- 
wnętrznych ź żądaniem wysła- |! rzekę St-Sen-Ho na granicy lcki są typowemi próbami 
30 nia do, Kulparkowa specjalnej | wschodniej Mandżurji i zaata- | zastraszenia przeciwnika. 
omisji ministerjałnej, któraby i skłonienia go do ustępstw 
mogła sprawdzić i Do tej kategorji wypadków 
istotny stan zatargu. Arbiter. w konflikcie należy też zaliczyć 
1 omisja ta przybyła wczoraj sowiecho=chińskim. : strzelaninę, 
z którą podejmowały na pogra- 
niczu bandy dywersantów, 
stawi wykorzystujących obecną sy- 
tuację dla dokonania zwyk- 
błazna | tych rabunków. Za wystaąpie- 
3 1 10) nia tych band rządy nie biorą Dyr. Ullman, 
-woiteł na siebie żadnej odpowiedzial- 
ności, chociaż po cichu są za- 
3 1 16 dowolone z siania przez nie po 
płochu w terytoriach pograni- 
| cznych. 
ści, Z Tokio donoszą, że Japonia 
oficers | zdecydowana jest również 
| interwenjować 
10.00 $ |w kierunku zażegnania zatar- 
"ad Dzisiaj przybył do Nowego Yorku samolot, wystrzelony z a ay ba y 
katapulty płynącego do Ameryki nowego okrętu transatlantyc BIO Tanania ap ZACZ ko 
kiego „Bremen”, Frzyśpiesza to przybycie poczty z: Europy o tek Kiia Hin w pobliżu 
2 dni, W ramce: pilot Studnitz, (w) miejsca konfliktu jest z natury 
* rzeczy  predystynowana do 


l sowe Chin F. Rosji sowieckieł 
i Podinspektor Nosek, tarz stąnu spr. zagr. inicjator ar w głębiach oceanu. ułatwiają tatechatoi aien 
| Stóry od trzech tygodni sprę- |bitrażu Stanów Zjednoczonych z AR. yy „jwiem wojna byłaby dla obu 
yście kieruje pościgiem za,w konflikcie  sowiecko-chiń- Bombaj, 22. 7. (Tel. ascy [iidyjakiego rozbił się o skały |tych państw równoznaczna 
bandytami łaskimi skim, (w) „Echa*). W pobliżu wybrzeża |parowiec angielski z zupełna katastrofą 


Sowieckie potrząsanie szablą. 


Stimson, amerykański sekre 


530 osób znalazło śmierć 


560 osób 
znalazło śmierć w falach wzbu 
rzonego oceanu, zaledwie 35 
3 udało się uratować. 


roli arbitra. 
Katastrofalne położenie finan- 


gospodarczą, Prezes Zarządu Skulski. 
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Powitanie trodziwych Polek amerykańskich 


a Ciężki stan zdrowia w Warszawie. 
ji Przybycie wielkiei 
e kanclera Biesy Millora, 2727 cje Wielkiei wycioczkiz za oceanu 


Berlin, 22. 7. (Tel. własny 
„Echa*). Kanclerz Miiller pod- 
dał się w Heidelbergu ciężkiej 
operacji. Stan zdrowia opero- 
wanego 

jest bardzo ciężki. 
Nad łożem chorego czuwa 2-ch 
profesorów heidelberskiego uni 
wersytetu. 


(Polonia i dwie wice-miss. 


Śmierć herszta krwawej bandy. 


|— Wczoraj przed południem 
jprzybyła do Warszawy wyciecz |sława Kostakówna, wręczając 
ka Związku Narodowego Pola- Emilji Jurczakównej olbrzymi 
ków ze Stanów Zjednoczonych |bukiet kwiatów.  Wkraczająca 

w liczbie 460 osób, na dworzec wycieczkę powita* 
Między uczestnikami wycieczki ła hymnem „Jeszcze Polska nie 
znajduje się amerykańska miss |zginęła” orkiestra 36 pp. w War 
sząwie. 


Polek amerykańskich przybyła 
na dworzec miss Polonia Włady 


Na powitanie urodziwych 


a m 


Epilog napadu na plebanję w Wygiełzowie 


patrz strona 2-ga. 


ECDAT TA OWCA TOORA T 1] 


wskł 


' Na placu przed Kremlem odbyła się demonstracja 
kich ieaków. zaaranżowana dla wobec zatargu z Chinami. . (k 
*podniesienią nastrojów ludnoścć 


sowięc= 


śr. 2 


óm 


Epilog napadu na plebanje w Wygiełzowie 


Krwawa strzelanina w lesie. 
Łask, 22, 7. — Trwający od 3|niej chwili cała szajka bandyc- 
ka osaczona jest przez policję. 


tygodni pościg policji za bandy 
tami, którzy dokonali zuchwa- 
lego napadu na plebanję w Wy 
fgiełzowie powiatu łaskiego 
wczoraj przyniósł policji 
niespodziewany sukces, 

Bandyci otoczeni w lasach 
codzięń niemal posuwali się ku 
granicy niemieckiej, chcąc ujść 
pościfowi, który kierowany jest 
sprężystą dłonią inspektora Nó- 
ska 

Wczoraj doszło między poll- 
cją, a bandytami do spotkania, 
które krwawo zakończyło się 
dla opryszków. 

Starszy przodownik Kazi- 
mierczak w towarzystwie- poste 
runkowego Sokołowskiego prze 
irząsając gąszcze leśne, natknął 
się na dwóch bandytów, którzy 
nie przeczuwając, iż pod cywil- 
nem ubraniem kryją się policjan 
ci, dopuścili ich do siebie 
ha odległość dziesięciu kroków. 

Gdy policjanci rozkazali ban 
dytom podnieść ręce do góry, 
nagle ci poczęli się oslrzeliwać, 

Policja odpowiedziała strza- 
łam, W wyniku obustronnej 
wymiany strzałów jeden z ban- 
dytów zwalił się na ziemię 

ciężko ranny. 

Gdy policjanci podbiegli ban 
dyta już konał, Przewieziony do 
szpitala powiatowego dziś o go 
dzinie 3 nad ranem zakończył 
życie. 

Zabitym okazał się 

herszt bandy 
Władysław Wasilewski, który 
brał udział w napadzie na pleba 
nje w Wyglełzowie. 

Przy zabitym znaleziono ca- 
ły arsenał, składający się z kil- 
ku rewolwerów „parabellum* i 
masy naboi. 

Drugi bandyta, towarzyszący 
terszłowi zdołał zbiec, lecz po- 
licja jest już na jego śladzie, 

Jak zdołano ustalić, cała szaj 
ka znajduję się w tej samej oko- 
licy, w której wczoraj zabito 
bandytę Wasilewskiego, 

- Tam też skonsygnowana zo- 
stała policja. 

Jak się dowiadujemy w ostat 


erć herszta krwawej bandy. 


|która pod komendą inspektora 


koła opryszków. 
Wobec takiego stanu rzeczy 


bliższym już czasie policja zlik 
widuje zuchwałą szajkę, która 


Noska zacieśnia pierścień doo- 


należy przypuszczać, że w naj- 


|sieje postrach wśród mieszkań- 


„EC 


|ców powiatu łaskiego I wieluń 
|skiego, 
W chwili, gdy dajemy numer 


Ho” 


PALY w EUROPIE — SNIEG 


Fantazje pogody. B. 


Berlin, 22 7. — Dzień wczo- isita została nawiedzona falą|wczoraj w 


rajszy był w Berlinie rekordo- 
wym dniem upałów. Termo- 
metr wykazywał 

40 st, Colsiusza 


na maszynę, dowiadujemy się, 
iż na skutek powyższego obrotu 
sprawy na miejsce obławy wy-| 
jeżdża przedstawiciel władz w 
josobie prokuratora Mandeckie- 
go. (t) 

ane, ean 


| 


powyżej zera. 
Pogotowie ratunkowe inter- 
węniówało *v kilkunastu wy- 
paukach porażenia słoneczne- 
ŁO. 
Wiedeń, 22. 7. — 


Walka o tłusty kąsek. 


Cała Au-ldyniach 


iupałów. Ciepłota dochodziła 
| cieniu do 30 st. C. 
Rzym, 22. 7 
wczorajszego zanotowano we 
Włoszech ogromny wzrost 
temperatury. Terimomentr 
wskazywał rrzecietnie w cie- 
tar 58 stopni Celsjusza 
Londyn, 22. 7. — Po 
niebywałych 


wielu 


14 
nalńwy 
ura sw, 


onomiczay podkład zbrojnego konfliktu na Dalekim Wacha 


POWSTANIE I DZIEJE KOLEI WSCHODNIO-CHIŃSKIEJ. 


Nie minął jeszcze rok od 
podpisania „paktu 
stanowiącego uroczysty 
wyrzeczenia się wojny, 
świat cały dowiedział się © ro: 
syjsko-hińskim zatargu, 
lada chwila przeistoczyć się 
może w formalną wojnę, 

W skomplilkowanem podło- 
żu tego konfliktu jedno jest 
pewne: 

chodzi tu o kolej. 

Trzytorowa linia kolelowa 
„wschodnio-chińska*,s najdluż- 
szą droga żelazna na Świecie 
jest tym przedmiotem sporu 
który usiłują sobie oba pui- 
stwa wydrzeć I o który gotowe 
są podjąć wojnę... mimo „paktu 
Kelloga*, który uroczyście pod 
pisały. 

Nię po raz to pierwszy 
wschodnio-chińska kolej jest 
przedmiotem międzynarodowe 
go zatargu. Już 

ki powstanie 
dokonało się pod znakiem ma- 
skowanej walki, w którą wpią- 
tane były Rosja carska, Japo- 
nia i Chiny. 

Historia ta sięga r. 1895, kię 


1, 
axt 


dy to Japónja w dwuletniej woj 
mie z: Chinami zajęła półwysep 
Laodon z zamiarem trwałej je 
ro okupacji. 


List zdesperowanego ojca do syna. 


Tajemnicze zniknięcie starca. 


Łódź, dn, 22, 7, — Gdy wczo|mnie męczą, opuszczam ten 
raj pod wieczór powrócił do|dom — idę, aby więcej nie po- 


swego mieszkania Rudolf Zeid 
ler. (Hipoteczna 13) wbrew 
zwyczajowi nię zastał swego 
60-1etniego ojca Teodora, 
którv ostatnio zdradzał obja- 
wy zdenerwowania. 
' Na stoliku nocnym 
strzegł natomiast list 
dręsowany, 
„Rudolfie drogi — pisał sta: 
srzec — dlużej już żyć nie mo- 
mę. klopoty flnansowe zanadto 


SDO- 
doń a- 


Film pełen tajem- 
niczej grozy p. & g9 


wrócić, dość mam tego nie- 
wdzięcznego życia”, 
Zaniepokojony podobną tre- 
ścią listu, Rudolf Zeidel prze- 
czekał noc. a gdv ojciec 
nie wrócił, 
zgłosił się do Urzędu Śledcze- 
go. gdzie złożył meldunek. 
Mimo poszukiwań policji nie 
natrafiono na trop żywego ani 
umarłego starca 
ślad za nim zawinął. 


Pożar na Wschodzie. 


Kolej wchodnio-chińska. 


Kelloga*, | wspomożona 
kiedy 


który 


Potwór 


Zaniepokojona tem Rosja 
przez Arglję i 
Francję, wystosowała wów | 
czas do Japonji 

ultimatum, 
w którem sprzeciwiając się za” 
borowi Laodonu, oflarowała 
wzamian, w imieniu Chin, nit- 
znaczną kontrybucję. 

Osłabiona wojną Japonia 
która nie była wówczas jęesz- 
cze tem mocarstwem, jaklem 
okazała się w r. 1904 — 

zmuszona była kapitulować, 

Wówczas dopiero Rosja od 
słoniła przyczynę udzielenia 
Chinom poparcia: oto z jednej 
strony wyrobiła Chinom w Pa- 
ryżu długoterminową pożycz= 
kę na spłacenie kontrybucji, z 
drugiej zaś wymogła od nich 
zgodę = na przeprowadzenie 
przez terytorjum chińskie 

wielkiej linji kolejowel, 
lączącej Syberję z Władywo- 
stokiem. 

Chiny uległy temu żądaniu, 
stawiając tylko za warunek, że 
by projektowana kolei była 
zbudowaną | eksploatowana 
nie przez rząd rosyjski, lecz 
przez brywatue towarzystwo, 

W rm*1896 powstało towie 
rzystwo kole! wschodnio:chiń- 
skiej oparte o potężny bank ro“ 
svjsko-azjatycki. Budowę pode 
jęto w rok później, aby ją za- 
koficzyć dopiero w 1905 roku 
Warto dodać, że w wykonaniu 
tego gigantycznego przędsię- 
wzięcia chlubnie odznączyl! się 

polscy inżynierowie, 
którzy przy budowie całej tra- 
sy i szeregu olbrzymich mo» 
stów zajęli czołowe stanowi: 


ska. 
Niedlugo 


trwał spokój 
wzdłuż tysięczno-kilometrowe 
go toru kolel wschódnio-chiń- 
skiej. Od samego wybuchu rè- 
wolucji rosyjskiej rozpoczęła 
slę nieustałąca walka o tę waż- 
ną magistralę. | kolej raz po 


Wszelki|raz przechodziła z rąk do rąk 
(5.) !tó wojsk sojuszniczych operu- 


19 wg, powieści słynnego powieścio- q=<<=uamxmunmmmmunmx |C) 


pisarza EDOARA W 


lących na Dalekim Wschodzie 
to białogwardzistów, to wresz- 
cie Chińczyków. 

W r. 1924 rząd sowiecki 
chcąc pozyskać Chiny dla 
swych planów przeciw Angi} 

uznał ich suwerenność 
nad strefą kolejową. Utworzo- 
no wówczas : mieszaną dyrek= 
cię kolejową rosyjsko-chińską 
którą oparto na zasadzie abso- 
lutnej równości. Jednakże już 
w r. 1926 Czang=+S0-Lin. usilo. 
wał zająć kolej wschodnio-chiń 
ską i aresztował caly szereg 
urzędników. sowieckich. 
flikt udato się wówczas załago 
dzić. ale Charbin, ważny punkt 
węzłowy, pozostał. doiinityw» 
nię 

w rękach Chińczyków. 

Tymczasem jednak zmieni- 
łą się gruntownie sytuacja w 
Chinach, 

Pomoc > Rosji sowieckiej 
dawniej Chinom tak potrzebna 
śtawala się coraz nuciążliwsza i 
— niebezpieczia. Rosyjską ob 
sługa kolejowa. zarówno admi- 
nistracyjna jak i techniczna, o= 
kazała się armją agitatarów 

i szpłegów sowieckich, 
którzy korzystałączwazylu, Pro 
wadziji w Mandżurii t nawet W 
głębi centralnych Chin wywro 
towa acitację. 

Nastąpiły aresztowania | za 
rzad całej kolei dostał sie w 
krótkiej drodze w ręce Ch'ń- 
czyków. } 

Oziacza ta dla Rə wiel- 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Pierwsze głosowanie w 
parlamencie francuskim nad tt- 
stawa ratyfikacyjną długów w 
Ameryce dało zwycięstwo rzą 
dowi Polncarego.. 

(—) W stawie w Żabieńcu tts 
tonął podczas kąpieli 18-letni 
pracownik Kasy Chorych Hen 
ryk Kraśniewicz. 

(—) Na wystawie ögrodiil- 
czej na PWK dwie firmy łódz 
kie, a mianowicie: „Ogrody 
Widzewskie” Sp. z ogr. odp. w 
Pabianicach, którei kierowni- 


kiem jest p L. Nowicki I firma 


Franciszek. Wiznór w Łodzi, 
odznaczone zostały złotemi 
medalami. 

(—) Naczelnik gminy Bą- 
czałki pod Krakowem Józef 
Kmiecik podczas sprzeczki z 
kochanką, wvstrzałem z rewol 
weru zamordował swego 4- 
letniego syna. następnie zaś 
kochankę ciężko ranił w pra- 
wa ręke i pobił ją dotkliwie kol 
bą rewolwerową po glowie. 

Krimiecik podaje. jako moty- 
wy zbrodni zemstę za proces o 
alimenty. 

(—) W Rudzie Pabjanickiej 
odbyły się wczoraj wybory 
uzupełniające. Zblokowana li- 
sta B. B., NPR,-lewicy I żydzi 
otrzymała większość. 


CE Początek w dni powszednie 


Kon- | 


ką stratę gospodarczą. War- 
tość tej kolel wynosi 
półtora miliarda złotych rubli 
Eksploatacja kolei dawała skar 
bowi rosyjskiemu znaczne do- 
chody, dostarczając mu przede 
wszystkiem tak bardzo cen- 
nych obcych walut. 

To wszystko. rzecz prosta 
więcej znaczy, niż „pakt Kello- 
gai I stąd — wójna. 


Łódź, dn. 22, 7 — Jak się do 
wiadujemy do Łodzi 


liiycznego Ministerstwa 
Wewnętrznych 


1. — W ciągu dnia | 


Ńr 
— 


i 
D 


(a 


d 
nocy przesutigia > R 


się nad Anglją R 
burza Cze 
lo niesłychanej tropikalna bec 

gwałtowności. W ciagu godzi 
nv opady wyniosły przeszło 24 j; 
cale, | któr 
Trzy osoby 1 pobl 
zostały zabite, „Po ryżu 
a mnóstwo doznało obrażeń 06 [R pą p 
pioruna. Południowe wy brze Fow) 
ża ucierpiały od wzburzonych ii Star 
fal morskich, które porwali p 
dwie osoby. Burza wyrządziejł zma; 
ta znaczne szkody. Po kov 
Angora, 22: 7, — Trwajacejg Nicc 
w okolicy Of Dach ‘ulewne 8 pod : 
deszcze spowodowały- nowe Bodo n 
obsunięcia się ziemi W wyja Siet: 
żei polożonych miejscowo: | fcio 
ściach | | G 
spadł śnieg. fwoj 
Władze wydały zarządzenia | Narju 
celem rozmieszczenia około P mies 
[10,000 ludzi. którzy. utracili D 
| lach rad glowa, | częta 
E RON "CAEWWSRONW | two 
| paru 
Pamigtaicie w 

= . | 

o inwalidach | 4 
wojennych. ale t 


ETORTEN | M 
KONTROLA GOSPODARKI m.. ŁODZI.) 


Przyjazd dyrektora dep. poł. Mum. 
Spr. Wewn. 


przyby- który 
wa dyrektor departamentu po- | Wojewódzkim 


"M 
 lrzec 


p. Strzelecki, i 4 + 
odbędzie 'w  Urzędzkj W%wr 


1 konferencje WIL Te 
Spr.|sprawie gospodarki flnanso- drugi 
wej Magistratu m. Łodzi. (x) 4 wiem 


płnagi zalanie łazy z 0 pięta ha Di. | c 


Niesamowita scena na Bałutach. 


Łódź, 22. 7, — Dziś nad ra- 
nem ulica Zawiszy (Bałuty) by- 
ła widownią mrożącego krew w 
żyłach wypadku. 

t Azmianowicie - przechodnie 
spostrzegli na parapecie. okna 
3 piętra domu nr, 26 jakiegoś 
człowieka z rozwichrzoną czu- 
pryną, nagiego prawie, który 
wydawszy kilka wesołych o- 
krzyków skoczył na bruk, 

Człowiek ów niebawem pod 
niósł się z ziemi i jak gdyby nic 
usiłował wrócić na dach, aby po 
A ten dziwny skąd inąd 
skok. 


94 wypadki chorób zakaźnych 


zanotowano w ub. tygodniu w Łodzi. 


Łódź, dn 27, 7. — Według 
ostatnich ' meldunków, jak'e 
wpłyneły. do wydziału zdro- 
wotności w ubiegłym tygodniu 
wzmogły się znacznie zachoru 
wanią 

na dur brzuszny, 
których -zanotowańo 10. 


Pozatem zgłoszono 24 wYy-'ne 


Kule gwiżdżą 
przechodniów. 
Niebezpieczm myśliwi. 


Łódź, 22. 7. W dniu wczorał 
szym Czesław Wesołowski za 
mieszkały przy ul, Andrzeja 64 
przechodząc łąkami Kinderma 
na w okolicy plantu usłyszał na 
gle huk wystrzału a po chwili 
poczuł, iż został 

ranny w rękę. 

Kto strzelał niewiadomo. 

Faktem jest tylko, że zabłąka- 


nagle zasłabł 
68-letni Józef Makowski, który 


| 


[pomocy 


Nie dopvszczono do tego 1 
do nieszczęśliwca którym oka 
zał się 24-letni Gsrszon Blech- 
man, umysłowo-chory, wezwa 
no lekurza poją -ratun 
wefw “i Srta 3 cy zwój 

Po stwierdzeniufogólnego moj | 
tluczenia ciała Dpi udzieleniu | 
pierwszej pomacy = |ekurz”za | 
stosował środek zaspakajający, | 
poczem pozostawił go na miej 
scu, | 14 
Wypadek ten wywołał źrozu 


l 


pratugkó. | 


miale wrażenie na mieszkań” 
cach tej dzielnicy, * - (gl 4 
A + AES i M 


' 
apr 

, 

fa 


padki zachorowań na płonnicę. 

10 wypadków na błonnice; 334 | 
wypadków odry, 4 wypadki ró 
ży. 4 wypadki górączki półogo 


wej i 1 wypadek czerwonki.. | 4anape 
tvgodniu ubiegłym zano żor 
towano ogółem 94 wypadki za | Przez 
chorowań na choroby zakaź- | drodze 
: (v.) | Hawaj 
koło uszu 4" 


stę E JE 


na kula flowerowa utkwiła w 
ręku przechodnia. 4 
Powiadomiona 0 wypadku 
policja „wszczęła poszukiwania 
Hawerman sprawcy wypad 
u. Wa A 
Rańnemu Wesołowskiemu 
udzielił zamieszkały 
opodal lekarz. (J.) 


LJ a . rą 
Wczoraj w czasie bójki zo. - 


przed przybyciem lekarza po- |stali ranni nożem Jan Jackow- 
qotowia zmarł. Zwłoki zabez: |ski. zam przy ul. Drewnow- 
pieczono na miejscu. skiej 36 oraz ¿Leon Kalecki, 
LI zam. przy ul. Sierakowskiego 
Jeden z lokatorów przy Al.|338, Wezwany lekarz pogoto- 


_ CAPITOL 


p 


„SOYOKA* (PAN X...) W soboty, niedricie i święta 


o goa. 2,30, 
OZ A y rolach głównych: JACK TREVOR, ANDREE LA FAYETTE. Cony miejsc na I seans 
iś i K , 30 grostz i 1 złoty. I Maja 25, będąc w szalecie na|wia po udzieleniu im pięrwsze! 
! Dz premjera! = Orkiestra symfoniczna pod batutą Sz. Bajgelmana. - zak DOr dosłyszał kwilenie [pomocy odwiózł ich do szpiła. 
> z dołu biologicznego. la św, Józefa, > 


Ë Wielki film ze złotej serji obrazó twórni Sowkin Nast pró ,  |Gdv spojrzał tam spostrzegł nocy ad 

APOLLO żóŁT SPORT Ciia tene Paet pee d| Pal geme papt AI 
l | ających w dole desek.  |na ul. Aleksandrowskiej dosta- Tross 

OŁTY PASZPORT »oosscosrenio peeh w doe desek, [a u. Aleksan sta: ipanalo 

| w arcydziele p. t. re dziwnym trafem uniknęto Helena Graczyk, Te ypa 

śmierci wezwano lekarza pozo hrign 


-| KONSTANTYNOWSKA 16 Dramat życiowo-obyczajowy z życia rosyjskiego w 10 wielkich aktach. 
s REY ZAEEZENSENIE ARE 3 W rolach główn. najwybitniejsi artyści teatru Stanisławskiego w Moskwie: 
Dziś premiera! 


noa Sten. J. Howal-Gamhorski. $. Jakowlewa. A. twdakiowirz I inp] 


ulegając ogólnemu potłuczeniu. Czonej y 
Ciała. Lekarz pogotowia ndzie, |twaz(h 
je pod  nniekąklił jei nierwsżej pomoce 

posterunkoweRo; 7 xa 


Gi mędtzyzna kach 


sBlatę; 


Sr. 3 


4 Ńr. 183 Naa ZNEBNO == RR R O EE ZOZ niz 


| Dziewczęta w zapieczętowanym pokoju. 


*| Sumienny urzędnik sądowy. Wyrafinowana intryga zdradzonej kobiety. 
Musi panować porządek, a|nie mógł na własną rękę naru- |częta mogły wydostać się na|. W-pewnej «wiosce, leżącej | lubił bogatą I przystojną, Fran |rzuciła się na kolana, błazając 
rawo pozostaje prawem, choć |szyć pieczęci i zawezwał komi- |wolność. Na szczęście miały jw pobliżu Neapolu mieszkał za ceskę Dinaldi. Maletę, aby nie zabierała jel 
T Dy jego zastosowanie urągało|sarza policji. Komisarz także |one nieco żywności i nie musia |możny vw ieśniak, Giuseppe Maleta |męża. Za odpowiedniem wyna* 
ungi Majprymitywniejszym wymaga |nie miał prawa i musiał dopiero ły się głodzić. Cóż jednak bv |Brandoni. Owd S4 i- zawrzała żądzą zemsty. grodzeniem zgodziła się na to 
Niom zdrowego rozsądku. uzyskać się stało, gdyby tak nie było, |trzymywał on przez jakiś czas | Aby tem łatwiej jej dokonać nie |cyganka, lecz oświadczyła, iż 
„8 Czem jest jednak rozsądek wo- zarządzenie sądowe. lub gdyby formalności potrwa- |stosunek miłosny z piękną cy- |czyniła wcale wyrzutów zdraj- |trzeba użyć pewnego środka, 
AE ec Oczywista śpieszył się bardzo, |ły naprzykład tydzień. Wów-|ganką, Maletą. Maleta łudziła który też po pewnym cza- |aby, wieśniak uczucie swe skie 
godzi pieczęci urzędowej? ale była to niedziela, a.odnośny |czas sumienny funkcjonariusz |się nadzieją, że Giuseppe się z |sie znowu się do niej zbliżył. | rował ku żonię. Oto niech Fran 
zło; ź Pewien bogaty- człowiek |sędzia pojechał na wieś. Wresz |sądowy miałby na sumieniu ży |nią ożeni. Wieśniak jednak ry- | Dowiedziała się o tem France- |ceska położy pod poduszkę mę 
który posiadał mieszkanie w |cie, po czterech dniach dziew- |cie dwóch ludzi. Ichło zerwał z przybłędą, a po- is iprzybywszy do cyganki|ża wyostrzony doskonale nóż 
5 pobliżu parku Monceau w Pa- kuchenny. © NE 
5 Tyżu, zmarł podczas podróży g à i 3 Łatwowierna wieśniaczka 
n Oa prowincji. Jego przyjaciel, Podziemny Świat czarów i dziwów, zapłaciła cygance pokaźną su 
brze równocześnie wykonawca te- mę i 
nych AP Stamentu, pojechał na pogrzeb a g a a wypełniła jej polecenie. 
wały polecił dwom  służebnym Tymczasem Maleta spotkaw= 
adzi- Zmarłego , mieszkanie uporząd szy się z kochankiem, oznajmi= 
$ ować i niem się opiekować a ła mu, że żona chce go zamor- 
UąCE iechaj nie wpuszczą one — dować i ukryła w tym celu nóż 
wsie p pod żadnym pozorem — nikogo e . > e a pod poduszką. 
rowe Go mieszkania, gdyż znajduje Nieznane tajemnice rodzimej przyrody. Namiętny Wodh). AIBR 
wUd Się tam wiele cennych i warto- |wściekłym gniewem, pośpie- 
rwa iowych przedmiotów. O cztery I pół kilometra Jczarów i dziwów  niepojętych. | Zapalamy łuczywo. |pełnie prawidłowe  półkuliste |Szył do domu, a znalazłszy nóż 
Gdy dziewczęta zajęte były na południe od Tomaszowa  |Przed chwilą kąpaliśmy się w |Pod wpływem światła, uczepio- |sklepienia pieczar. Jaskinie ma pod poduszką uśmiercił niw 
„eni A praca, dada funkcio | Mazowieckiego, w malowni- | palących, złotych promieniach ne u stropu jaskini nietoperze ją kształt kal PYT A 
koło keszkanie OWY, í rY, mai |czem położeniu na płaskowzgó- |słońca, teraz ogarnia nas doko- |zrywają się gwałtownie i z dzi fantastycznych korytarzy ; CYWA = NSE > go 
racii SZKE e OPIECZĘ owac. i rzu, przeciętem „wodami Pilicy, ła miękki, aksamitny, tajemni- |kim, nieprzyjemnym piskiem n wysokich od pół metra do 3-ch, |ê SĘ awem stanie on przed 
x Dzwonił i pukał, lecz dziew leży wioska Nagórzyce, czy mrok nocy. by obłąkane, latają po grocie, |szerokich od jednego do pięciu sądem. 


|metrów, Długość niektórych ko 


W ten sposób zemściła się 


p ceta, pomne polecenia, nie] Wzgórza nagórzyckie wzno- | Nagły |potęgując niesamowite 
zy btworzyły. Wreszcie funkcjo- |szą się o dwadzieścia kilka me- prąd chłodnego powietrza | uczucie grczy, rytarzy dochodzi |cyganka. Lecz niedługo cieszy 
i W krwawym blasku łuczy- do czternastu metrów, ła się tragicznym losem zniena 


farjusz zrobił to, co miu rozka- 
ano: nalepił pieczęć urzędową 
na dziurce od klucza. 
Wiedział wprawdzie, że w 
mieszkaniu byli jeszcze ludzie, 
Ble to go nic nie obchodziło. 


usiał spełnić swój obowią- | 
tk. 


Mieszkanie znajduje się na 
trzecie piętrze, tak, że dziew 
Częta nie mogły oknem wydo- 
Stać się na ulicę, a drzwi ku- 
Cenne także zostały opieczeto 
Wane. Przez dwa dni pozosta- 
Y wierne służące w mieszka- 

dopóki nie wrócił wyko- 


trów nad poziom łąk okolicz- 
inych (studnia koło nadleśnictwa 
Nagórzyce, położonego na jed- 


25 mtr. głębokości) į ciągną się 
|długiem pasmem na przestrzeni 
pięciu kilometrów, 
| Pasmo to zaczyna się pa- 
górkami w lasach nadleśnictwa 
Nagórzyce, ciągnie się ponad 
łąkami wzdłuż lewego brzegu 
Pilicy aż hen na południe do wio 
jski Stara Wieś, gdzie powoli 
wzgórza opadają í przechodzą 
w równinę, 
W  północzej 


części tych 


|nem ze wzgórz okolicznych, ma | 


i x 4,6 
przenika do kości, przypomina- 
jąc nam, żeśmy opuścili złote 
|królestwo słońca, 


tajemniczego półmroku 


się zagadkowo niezu 


wa z 
|wyłaniają 


eny miodzionio 


na królewskiej herbatce. 


Dwie przygody monarchini. 


Przed kilku dniami straże pa |poznał w stojącem aucie królo- 
|lacu Buckingham były niezmier |wę i natychmiast zaproponowal 
nie zdumione, ujrzawszy królo= |jej, że ją 

wę angielską wyjeżdżającą z pa| odwiezie do Buckingham. 


Znajdują się nawet dwie duże | 


sale rozległości po osiem me: 
trów kwadratowych, 


W ścianach porobione otwo 


tarzy, które rozgałęzłają się i łą 
czą z korytarzami sąsiadniemi. 
| Łatwo 
zabłądzić można 

w tych grotach i nieraz zdarza 
się zwiedzającemu, że wszedł- 
szy do jednej z jaskiń. wraca in 
ną grotą w zniszczonem ubra- 
miu, zmuszony w 'niektórych 
miejscach przez wąskie koryta 


' wiodą do innych znów kory- | 


widzonych osób. Mieszkańcy 
lowej wioski, dowiedziawszy 
się o wszystkiem, pobili Maletę 
tak dotkliwie. iż przewieziono 
ją w stanie bardzo groźnym do 
szpitala. 


—AĄ— 


estem Chrystusem. 


Obłąkany wywołał 
panikę w kościele. 


W kościelę parafialnym w 


dziej eg. testamentu, wzgorzy, tuż g- ty lesie uadleś- |łacu w aucie - Królowa zgodziła się bez wahe- |rze przejá\ we przedzierać się |Wels w Austrji wybuchła g 
é WĄ Ter® dopiero rozpoczał się |nictwa Nagórzyce, w :ikałach| Z nieznajomym człowiekiem, |nia, przeniosła sama swoje pa-|na czytorauach po piasku, a|}, spd sa PAS p da , za, 
is0- | drugi akt tej komedji. Albo-|na odcinku trzystu metrów znaj Królowa była ubrana w cie |kunki i auto ruszyło w drofę— |gdzie indziej i po bicie lub om PEER ZA 6 b: p= - RAR 
(x) Wiem wykonawca testamentu duje się osiem obok siebie poło | ne suknie, bez żadnych ozdób | Policjant, dowiedziawszy się od |szonej skale. sio a Ei a . a> 5 ~ 
żonych jaskiń: Niedźwiedzia, |Jak akit Angielka. szofera zepsutego auta, że to| Nie bardzo więc bezpiecznie nyc i e w. Powodem pais 

| > Borsucza, Taneczna, Ciemna, |, kazało się, że królowa wy |królowa niem jechała, zmiękł o- jsamotnie zwiedzać te pieczary. |“ SIA! SIĘ 

è Lindbergh leci do Jeziorna — bez śladu jeziora, a |jechała na miasto, by poczynić |czywiście i sam pomagał przy Ściany jaskiń nagórzyckich | jakiś mężczyzna, 

J € nawet wody, Szumna, Chowań-|pewne zakupy, a nie chcąc zwy |jego reparacji. Królowę tymcza zeszpecono wyrytemi na nich |który wszędłszy do kościoła 
aponli: cowa i Karkołomna, zwana od |kłej pompy, postanowiła jechać |sem czekała jeszcze jedna nie- rysunkami i podpisami licznych |podczas nabożeństwa, przeci- 
lat kilkunasta Złodziejską, gdyż incognito. Trzeba trafu, że po |spodzianka. Po zajechaniu do |zwiedzających, którzy w ten ta |snął się przez całą nawę aż pod 
|| w niej czas jakiś poczynieniu zakupów, gdy auto |pałacu, zmienione już straże nie |nj sposób pragną zdobyć _nie- | główny ołtarz i jął krzyczeć do 
ukrywali się złodzieje zawróciło do pałącu, zepsuł się [chciały wpuścić automobilu. Do |śmiertelność. Po ścianach sza» nośnym głosem: „Jestem Chry, 
|w niem motor į automobil ani |piero gdy poznały królowę, au- |rych od kopcia łuczywa, spły- |stusem, į przychodzę, aby cel- 


| bandyci, 
| + Wieś Nagórzyce składa się 


rusz nie mógł ruszyć z miejsca, |to wjechało do parku, pałacowe 


wają w olno, 


kropla +po: kropli, 


ników: i faryzeuszy powypę= 


|z Wielkiej Kolonii, Lasków, Ba W momencie, kiedy -do  auta|go, a-grzeczny młodzieniec  z0- | wody; |dzać ze świątyni”. Słowa te 
|biego Dołu i „Podgórą** — ta o- zbliżył się policjant, podjechał jstał zaproszony. na herbatkę, z Ostrożnie stąpać trzeba po |wywarły piorunujące. wrażenie 
[statnia część Nagórzyc położo- |55 niego jakiś maleńki automo |której napewno będzie zadowo- | jaskiniach; gdyż:dno pieczar po |teim bardziej, że : nieznajomy, 

u. lony przez całe życie. kryte bywa nieraz dołami, z|najwidoczniej w  przystępie 


na najbliżej groty. Mieszkań- 
ców jej zowią 


Prowadzący je młodzieniec | 


— X o 


których miejscowi 


mieszkańcy |iurji, 


„ , „podgórnikami”, 
Wejścia do wszystkich jaskiń 


[wydobywają bielutki piasek na 
potrzeby mieszkańców  poblis= 


Nigdy w to nie uwierzę! 


pochwycił kilka naj- 
[bliżej stojących kobiet i wśród 
razów, zaczął ję 

ciągnąć ku wyijścii 


znajdują się od strony wschod- 
niej wzgórza, Za przewodni- 
ków przy zwiedzaniu grot słu- 
żą miejscowi pastuszkowie, by- 
dło pasący na gromadzkiem pa- 
stwisku, rozciągającem się tuż 
|przy wejściu do pieczar, 


Niezwykły dowód miłości. |kiego Tomaszowa Mazowieckie 


Į 


Niezwykły dowód miłości 

dał swej ukochanej znany lite- | 

rat angielski 32-letni Artur|ciebie jakiegos niesłychanego 

Shałley, którego nowele cieszą |dowodu miłości. Oto, naprzy- 

się w Anglii kład, abyś rzucił się z okna te- 
znaczną poczytnością, go mieszkania. 


zdań: a 
Ona: A gdybym zażądała od 


[go 
| Z uczuciem prawdziwej ra- 
i . , 5 z 
nej, ponurej pieczary na jasny, 
|sloneczny świat Boży, 

Przed wejściem do pieczar 
rozścielą się szmaragdowy ko- 


|dości i ulgi wychodzimy z mrocz 


Dzieci, obecne w kościele, wy: 
buchły głośnym płaczem, kobie 
ty krzyczały, mężczyźni stara- 
li się obezwładnić szaleńca, któ 
rv przez dłuższy czas bronił 
się skutecznie pięściami. Z tru- 
dem udało się go wreszcie opa- 
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Imu łąk, Ma ono zaledwie 1,10/z żoną pewnego arystokraty, | Ona: Żartujesz! Nigdy w (0) acA za Desas olsziacl? stamtąd do pobliskiego szpl- 
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arzy swe niezatarte piętno. 
<Blatt 9 spoważniał,.* 7 | 


niebezpieczną sytuacię szybko 
zdusił w, sobie smutne _ remini-! 


ła lewą ręką loki spadające jej cji, 
na_ czoło, prawą 


j kazała Staśkowi nie ruszać |dach odetchnął z ulga iak czło: 
_zaś: podala się z miejsca, sama zaś pode-'wiek, który przed chwala anik- 


wała wokoło, wiodąc przytłu- 
mione rozmowy. 


dstr. 4 


Echa ze 


stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


W wydziale 
magistratu odbyła się konferen 
cja z udziałem przedstawiciel! 
dyrekcji przebudowy węzła 
warszawskiego, biura budowy 
kolei podziemnej, tramwajów, 
kolejek dojazdowych, dyrekcji | 
wodociągów i kanalizacji, w | 
sprawie zaprojektowania no- 
wej arterji Al. Zielenięckiej. Na 
podstawie ustalonych wytycz- 
nych opracowany uprzednio 
plan jezdni będzie skorygowa- 
ny. Plan ten przewidywać bę- 
dzie tory tramwajowe i kolejko 
wę pośrodku ulicy oraz dwie 
jezdnie po jednej i drugiej stro- 
nie ulicy przy”chodnikach. 

e s - 


Roboty wodociągowo-kana- 
lizacyjne przy zbiegu Al. Jero- 
zolimskiej i Marszałkowskiej, 
polegające na budowie syfonu 
kanalizacyjnego i przebudowie 


technicznym | 


powinien albo przypilnować 
lszybszego odnawiania fasad 
albo też zabezpieczyć prze- 


chodniom przejście obok odna 
wianych fasad przez położenie 
wąskiego drewnianego chodni 
ka, na którym przechodnie by- 
liby bezpieczni 
dżającemi samochodami. 
Zast. 


KRATECZKI. 


Upał dokucza łodzianom: do 
tkliwie. Wyobrażamy sobie, że 
jesteśmy conajmniej w samem 
centrum Afryki, to też niechęt- 


węzła wodociągowego, miały | 
być ukończone w pierwszych 
dniach sierpnia. Tymczasem | 
stanął temu na przeszkodzie 
trwający od dwóch tygodni 
strajk w odlewni rur, Węgier- 
ska Górka“ na Śląsku Cieszyń- 
skim w pobliżu Bielska. Strajk 
len opóźnia dostawę ostatniej 
partji niezbędnych rur wodocią | 
kowych. Dostawa tych rur jest | 
ściśle uzależniona od ukończe- 


nią strajku. 
e 


Odnawianie fasad domów w 
Warszawie prowadzone jest na 
ogół w tempie tak powolnem, 
Łe staje się poważną przeszko- 
dą w ruchu ulicznym, powodu- 
jąc niebezpieczeństwo dla prze 
chodniów. Ze względów 0- 
szczędnościowych pracę tę wy 
konywuje 3 do 4 robotników. 
Odpowiedzialnym za ten stan 
rzeczy jest urząd inspekcyjno- 
budowlany magistratu, który 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Leknrzy-upocjalistó w 


ZAWADZKA 1 
sayana od 8 rano do 0 wiaczó 
wå 11—12 | 2—3 przyjmuję kobieta 
lekarz 


w niedziele | święta od $—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERY CZNYCH, MOCZO= 
' PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badagie krwi | wydzlelin ma 
sylilis I tryper, 

Aionstolacje z maarologiam } orologiem, 

| Gabinat światło-leczniczy. 

i Kosmotyka lekarska 
Qddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


Dr. med. 

a e œ ki 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul, Andrzeja 5 
Tel. 59-40, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 wiecz 
W niedziele I święta od 9 do 12 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. Różaner 


Bpecjalista chorób skórnych, wenery* 
cznych I moczopiclowych. 


Leczenie sztucznem słońcem gór- 
skiem. 


ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 


Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


DANIEL PAREGE. 


Kucharz okrętowy. 


W swojej kabinie, kapitan 
regaty, młodszy ofcer krążow 
nika „Niezwyciężony*, zajęty 
był sprawdzaniem list czynno- 
ści załogi okrętowej. które two 
rzą na jego stole pokaźny stos 
zeszytów wszelakiego forma- 
tu, etykietowanych, jak się pa- 
trzy, przez kwatermistrza kali- 
grafa: listę bojową, listę pożar- 
ną lądową i okrętową, listę za- 
tapiania składów żywności i 
węgla, listę ewakuacji. 

Na wszystkie przewidziane 
wypadki czasu pokoju lub woj- 
ny, młodszy oficer winien 
sprawdzić, czy każdy z sied- 
miuset ludzi załogi „Nriezwy- 
ciężonego* ma dokładnie wy- 
znaczorny posterunek. 
| Kapitan fregaty nigdy nie za- 
Ibiera się z przyjemnością do 
jtej nudnej roboty, która ab- 
Isorbuje go od kilku już dni. Ale 
inspekcja ogólna blisko: adimi- 
ral - inspektor, przywiązuje 
szczególną wagę do dobrego 
prowadzenia list. i cazwyczai 


nie nietylko pije się, ale nawet 
mówi o wódce, Wódka bowiem 
latem jest ciepła i niepotrzeb- 
nie rozgrzewa i tak zgrzanego 
amatora alkoholu. 

Niechaj więc sobie chętni pi 
ją, a my zajmiemy się naszą o- 


„Singer”, 32-letnim  Walentym 
Cicherskim. W tych dniąch pisa 
liśmy na tem samem miejscu 0 
pracowniku  „Singera”, który 
nabrał swą firmę, Cicherskiego 
natomiast nabrała kobieta, 


W BRAMIE, 
Otóż Walenty Cicherski ja- 


ko agent sprzedaży maszyn „Šin 


|szczególnie w dzięlnicy bałuc- 
kiej, której mieszkańców zao- 
patrywał w maszyny do szycia. 

W dniu 17 maja 1929 roku 


łatwieniu pewnych osobistych 
spraw w  komisarjacie policji, 
spotkał na ulicy Lutomierskiej 
Franciszkę Janiszewską, niewia 
stę zamężną, lecz młodą i uro- 
dziwą, którą od dawna znał z 


widzenia. Janiszewska sama za | 


czepiła Cicherskiego, rozmowa 
toczyła się żywo, a gdy weszli 
wreszcie do bramy jednego z do 
mów, wyciągnęła z pod chustki 
|butelkę wódki, której zawar- 
tość w równych częściach oboje 
[szybko opróżnili: fundatorka, 
hej brał; kłóry w milędzyczasie 
|zjawił się w bramie oraz sprze- 
dawca maszyn. 

Cicherski wobec takiej „wsta 
wy” przystojnej niewiasty, na- 
|tychmiast zrewanżował się i dał 
20 złotych na wódkę i zakąskę, 
Libacja była suta i przyjemna. 
Wszystko jednak mija, minęła 
więc i uczta w wesołem towa- 
rzystwie; po pewnym czasie Ja 


niszewska z bratem oddaliła się | 


Dopiero po odejściu ich Ci- 
cherski ze zdziwieniem stwier- 
dził brak dowodu osobistego, w 
którym znajdował się banknot 
50 złotowy, Pobiegł tedy szyb- 
ko za Franeczką i dogonił ją na 
Bałuckim Rynku. 

— Oddaj pani mój dowód o- 
sobisty i 50 złotych! 

— Jaki dowód? Czyj dowód? 
Skąd 50 złotych? zdziwiła 
się niawiasta, która wyciągnęła 
portfel Cicherskiemu w czasie 


oaea Sy 4 Żyw wl 


GRAND 


przed nadjeż- | 


powieścią o pracowniku firmy | 


|gera* miał szerokie znajomości | 


bohater nasz, wracając po za- 


-KINO 


Dziś i dni następnych: 99 


| 
| 


„ECA o” 
Kto zabił samotną dziewczynkę? 
Trup pod Zieloną Górą. 
Łódź, dn. 22. 7, — W lesiejka, która prawdopodobnie 
tuż pod Zieloną Górą przechod |przeszła niedozwoloną granicę 


nie natknęli się na trupa 

„ l2-letniej dziewczyny. 

Slady na brzuchu wskazywa 
ły. iż została ona postrzelona 
z broni palnej. 

Ponieważ w okolicy znajdu- 
lia się składy amunicyjne, nale- 
ży przypuszczać, iż dziewczyn 


| 
| 


została postrzelona 

przez posterunki wojskowe. 
Dotąd nie zdołano ustalić na 

zwiska zastrzelonej. 
Powiadomiona o wypadku 

policja wszczęła w tej sprawie 

energiczne dochodzenie. (x) 


ax XÈ o 


Przystojna towarzyszka sprzedawcy. 


Libacja w bramie. 


bliższej nim „rozmowy“ w bra 
(mie, 


nerwowany, zerwał ze swego i- 
deału chustkę i wówczas okaza 
lto się, iż ma pod nią schowany 
dowód osobisty  Cicherskiego, 
jednakże już bez 50 złotych. 


Cicherski doprowadził Jani- 
|szewską do III komisarjatu P. 
P. i oddał ją w ręce znanego już 
|nam z poprzednich ,krateczek* 
i z energji starszego przodowni- 
|ka Stanisława Celjana, który w 
odpowiedni sposób  zaopieko- 
wał się losem Janiszewskiej, 


Opieka ta skończyła się do- 
piero w dniu onegdajszym, 


Cicherski jednak, zły 1 zde-| 


liż dowód osobisty wypadł 


|| 


w Ita, 


którym Janiszewską postawio- 
no przed kratkami Sądu Grodz- 
kiego. 

Janiszewska tłumaczyła się 
przed sędzią Aaaa i 
1- 
cherskiemu podczas „rozmowy” 
i ona go podniosła. Gotówki 
jednak w nim nie było, 

Sędzia Wojciechowski zna 
jednak kobiety | nie bardzo Im 


|wierzy, to też po przesłuchaniu 


poszkodowanego i świadka st, 
przodownika Celjana, skazał 
Franciszkę Janiszewską na 4 
miesiące więzienia, zawieszając 
wykonanie wyroku na trzy la- 


Jerzy Krzecki, 


Hipek i Lopek się żenią: 


| Fragment farsy filmowej z udziałem amerykańskich komików, 
Sammy Cohena i Harry Sweet'a, 


Brawo, Czarnocin! 


Tak powinna wyglądać wzorowa 
wieś polska. 


Łódź, 22. 7. Jak wiadomo w | 
całej Polsce słynie ze swego go |kich wiosek polskich reprezen- 


Jak nas informują ze wszyst 


|spodarstwa, działalności ośw/a |towanych na Powszechnej Wy 


towej, organizacyjnej i t. p. 
wieś Czarnocin 
w powiecie łódzki. 


stawie Krajowej w Poznaniu 
wieś Czarnocin została zakwa- 
lifikowana jako wieś wzorowa. 
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w fabryce sztucznego jedwabiu 
w Tomaszowie. 


Wytwórnia gazów trujących. 


Łódź, dn. 22 7. 
Niesłychany skandal! 
wa, które wyrwały nam się z 
ust po usłyszeniu skarg jed- 
nego z robotników  zatrudnio- 
nych w fabryce sztucznego 
jedwabiu w Tomaszowie, na 
warunki w jakich pracują To- 
botnicy. 

Cała fabryka wskutek braki 
odpowiednich urządzeń sani- 
tarnych nasiąknięta jest stra: 
szliwym odorem, który czyni 
z niej bardziej fabrykę gazów, 

zatruwajacych organizm 
robotników, aniżeli wytwórnie 
sztucznego jedwabiu. 


Prym w tych warunkach 
dzierży niewątpliwie tak zwa- 
ny oddział wiskorowy. miesz- 
czący się w starej fabryce, 
gdzie wydobywające się opa- 
rv eteru j kwasu azotowego ze 
sztucznego jedwabiu powodują 
bóle głowy, omdlenia, a w re- 
zultacie straszną chorobę umy 
słową. 

W roku 1927 į 1928 w fabry: 
ce tej 

uległo obłakaniu 


trzech robotników, a mianowi- 
cie Stanisław Kwiecień, Pie- 
truszcząk i Rybak. 

Mimo tych skandalicznych 
warunków sanitarnych, mimo 
wizyt inspektora pracy, w fa- 


bryce tej wre w dalszym ciągu 
X 


Skandal! 


Nową drogą będą jeździli letnicy | 


na Wiśniową Górą. 


Łódź, 22. 7. W dniu wczoraj 
szym odbyło się uroczyste 
otwarcie nowowybudowanej 
drogi 

na Wiśniowej Górze, 
którą dotąd słynęła ze swych 


Przyjazd Prezydenta Rzeczypospolitć 
do Piotrkowa. 


Jdziow 

Płutrków, 22. 7. — Przyjazd |(Nagroda, 1.100. zł, t pinat NNi 
na wyścigi Prezydenta Rzeczy | Wielkiego Steeple-Crase 
pospolitej w roku bieżącym, ja|skowego (Nagroda 23.100 ZMA, 


ko jubileuszowym Piotrk. 
Tow Zach. Hod. Koni spodzie- 
wany jest 

w dniu 15 sierpnia, 


jako dniu rozegrania piotrkow= 
skiego Derbv dla koni półkrwi 


Dr HELLER 


UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-89: 
Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz 
w niedz. 11 — 2 po poł Panie 4 — 5 
dla niezamoż, CENY CZNICLE 


Dr.med. Rakowski 


Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc, 
Przyjmuje 12—2 | 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9. 


FE ze ZEDO 0 piki UWE PAŃ Lat M Wawy 0 a PO O M m 


Wytworny znawaa kobiet | mody ADOLPHE MENJOU oraz uro- 
cza [ego małżonka KATHRYN CARRER w wielkim dramacie p. t. 


SERCE NA UWIĘZI” 


UWAG 
Początek seansów 0 godz. 5-e| po poł”, 
w soboty, niedziele i święta o g. 12-el. 


NAD PROGRAM ??? 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 


Ceny miejsc zaniżone. 


nieszczęśliwy  „iregaton* — 
dbający o awans — poddaje się 
bez zbytniego trudu niewdzię- 
cznej tej pracy, jakolwiek uwa- 
ža ją za hańbiącą dla jego pię- 
ciu galonów f odpowiednią dla 
kwatermistrza cą najwyżej. 
Dlatego dzisaj jest do tego stop 
nia wściekły, że nie przestaje 
zrzędzić | wyrzekać na swój 
„Świński zawód', ną cały głos 
wyrażając żal, że nie wykiero- 
wał się na notarjusza ? 


Bo na dworze słońce snopem 
promieni zalewa przystań i ka- 
pitan fregaty spodziewał się, 
że bedzie mógł skorzystać z te 
go pięknego dnia by zrobić ze 
swą rodziną rozkoszną wycie- 
czkę na pola i lasy. 

Komendant „Niezwyciężone- 
ro“ tymczasem wpadł na iden- 
tyczny pomysł i zaraz po śnią- 
daniu opuścił okręt, pozosta- 
wiając kapitanowi fregaty pie- 


czę nad krążownikiem i zało- 
gą. Biedny „firegaton” nie 
może więc wylądówać ną 


brzeg, bo reguła kategorycznie 
zabrania młodszemu oficerowi 
oddalać się z okrętu pod nie- 
iobecność komendanta. 5 


u 


Jest więc, rad nie rad, zmu- 
szony podziwiać w okolicy to 
tylko. co objąć muże wzrokiem 
ze swej otwartej strzelnicy: 
kawałek łąki, usianej, jak się 
domyśla, stokrotkami i kaczyń 
cem; pachnącej zielenią łąki, 
na której tak dobrze byłoby 
wyciągnąć się i wdychać czy- 
ste powietrze! 

To też kabina jego wydaje 
mu się w tej chwili najnieznoś- 
niejszem z więzień. Stąd na- 
gły ten zły humor, który nie le- 
ży w jego charakterze. 

— Masz tobie! — woła rap- 
tem—wpakowali mi znowu na 
listę pożarną lądową numer 
405; majtka, który wchodzi już 
wskład listy pożarnej okręto- 
wei! Nie może przecież numer 
405 być na dwóch posterun- 
kach! Kapitan fregaty głowi 
się nad rozwiązaniem tego za- 
wiłego  zagadnieńia. Nagle 
dyskretne pikanie do drzwi 
rozlega się w kabinie. 

Wejść! — krzyknął głosem 
gniewnym. nic dobrego nie 
wróżącym intruzowi. 

Intruzem jest Lagatu, pode 
oficer kucharz i piekarz, który 


wsuwa się nieśmiało do kabi- 
ny. zwijając w palcach swą 
czapkę, w którą schował swo- 
ją prymkę. 

Wraz ze swym towarzy- 
szem Le Goff, Lagatu dźwiga 
brzemię odpowiedzialności za 
zdrowo i smacznie przyrzą- 
dzany wikt dla całej załogi i 
sprawiedliwy podział siedmiu- 
set porcyj p:./ każdym posil- 
ku. Nigdy jednakże zarówno 
jakość pożywienia jak i sposób 
rozdawania go nie wywołał 
jednej z tych skarg, które na 
pokładach niektórych okrętów 
zakłócają dzień w dzień spokój 
młodszym oficerom. 

Od tygodnia Le Goff jest 
w szpitalu | Lagatu, mimo że 
sam w kuchni, wywiązuje się 
ze swego obowiązku ze zżwy* 
kłą sobie sumiennością, pracu 
jąc za dwóch bez słowa -skar- 
gi. 

Na widok tego dzielnego pra 
cownika zły humor kapitana 
pierzcha nagle. 

— Ach, to ty, Lagatu? — py 
ta łagodnie — cóż się tam roz- 
biło? 


powiada Lagatu, czerwieniąc 
się — przyszedłem tylko pro- 
sić o pozwolenie wylądowa- 
nia na jutrzejsze popołudnie. 

— Dobrze, mój biedny. La- 
gatu. Ale kto będzie gotować 
za ciebie? 

— Mamy na jutro wieczór 
rosół i „sztuka mięs* tylko; 
przygotuję wszystko przed zej 
ściem, a pomywacz dopilnuje 
ognia. 

— Tak, ale pomywacz nie 
potrafi rozdać porcyj. 

— Ależ ja wrócę o piątej na 
AWA porcyj, komendan 
cie 

— Doskonale, mój poczciw- 
cze; daję ci urlop zatem na 
jutrzejsze popołudnie. 

£ Dziękuje, komendancie — 
mówi podoficer zadowolony, 
idąc ku drzwiom. „Fregaton“ 
jednak przywołuje go. Wizy- 
ta Lagatu nastroiła kapitana 
żartobliwie. 

— Czy masz schadzkę ze 
swą dziewczyną jutro po po- 
łudniu? — pyta, uśmiechając 
się pod wąsem. 

— Jutro o godzinie drugiej 


— Nic. komendancie — od-lidę do ołtarza, komendancie — 


Oto sło| 


praca | coraz więcej robotni 
ków 


zapada na zdrowiu. $ 


Dotąd próśba robotników 
zabezpieczenie ich życia przójszer 
okropnemi gazami była głosejyPiery 
wołającego na puszczy „ pozóybÓcz 
stała bez echa. tka 

Odnośne czynniki winny Mójgarz 
tychmiast wejrzeć w tę spfźłą yy! 
wę i raz na zawsze položit: 
kres męczarniom licznych 104775: 
botników. 4 


dą 


ARES a 


LECZNICA 


LEKARZY "SPECJALISTÓW PREIS 
GÓRNYM RYNKU. 


Porada dentystyczna or 
wenerologiczna 

lla chorób skórnych, weneryczń 

I niemocy płclowej 3 złote. 

Piotrkowska 294, tel. 22-0 


przy przyst, tramwaj). pabjanickić 
Szynna od 10 rano do 7 wieczór 


aledziele | święta do 2 po poł Wai 
kle specjalności | dentystyka. Kap 

'wletlne, lampa kwarcowa, ele wi 
zacja, Rentegen, szczepienia, nali K 


moczu, kału, krwi. plwocin wydti Wary 


in ł t d). Operacje. opatrulfbięgy, 
wizyty na mlasto. p. 
Porada 4 złote. i 
X Fa h d 
poa 
Fubli 
Ort 
Przed 
22 PSIA 
fatalnych dróg, Szosa ta, któ z 


otwarcia dokonał starost 
Rżewski została wybudował 
na koszt właścicieli willi i d 
mów. 


FAFE Wego 


tróws 
a 
„4 


Alawo 
R 


puhar wędrowny). 


Riff 1 Raf; 


PZA 
EZ 


= 


=> ZPAP CO WAR WR BZ 
PZF AP EP MEI ALF A 


noszą miano „amerykańskie 
Pat i Patachon', Reprezen 
jednak zupełnie inny rod 
komizmu. 
odpowiada Lagatu, 
niąc się wyżej uszu. 
— Jakto? podskakł 
„iregaton* — żenisz się o Și 
dzinie drugiej i wracasz 
okręt na piątą?! 
Dobroduszną 
opromienia zrezygnowany 
miech: 


czery 


J0 m 

twarz Lag das 
Pie 

A W. 
— Skoro Le Foff jest chogiry 
— mówi z prostotą — musz; tżyk 
być na porę rozdawania pół © sz 
cyj, wszak prawda. komend * 14 į 
cie? Znam swoją służbą My, 
wiem. że nie rozporząd j oda 
swoim czasem. u. Gro 
Powiedziawszy to wycięthł K 
dzi, nim „freżaton*, osłupi: tina ( 
zdążył się odezwać. Owład®Siiivej 
nim wielki spokój. S. 


Ukradkiem zaledwie ośm®fāne | 
Mł się rzucić wzrokiem PSK Te 
skrawkowi łąki - kusicieg Ty, 
widnemu ze strzelnicy 1 g%0doy, 


w kilka chwil potem wracał filtr; 1 


swej żmudnej pracy rewiz%adywa, 
nej, czuje, że w głębi serfi kj 
kiełkuje mu coś w rodzaju $; Sam. 
rzuty sumienia, nyc 
y Tłum. Jotsawą śrgr, 
| BR), 5 
f | yX 


łónb 


Nr. 183 A ECHO N Str, 3 


187 — — M0 2 —_ ZH A a 


„ah 


eil Gorąca niedziela w Łodzi. Hiha NOŻNA przechości okres łabośi 


Pustki na boiskach. 


Co mówi o footballu europejskim Zamorra. 


Hiszpanja, jak i inne narody |najlepszego swego bramkarza, więcej, zwłaszcza wobec za: 


5 F i t T tő ołudniowe, entuzjazmuje się|a jednocześnie najpopularniej-|kazu urządzania popularnych 
robotnik Niespodziewane ZWYCIĘS wo urys W. żzdbko í jeszcze szybciej osty-|Szero piłkarza świata, za ja- | „walk byków” przez rząd Prí 
| W dniu wczorajszym l.iga|cze gonili apatycznie piłkę. Na | Ogólnie spodziewano się po-|ga w swych syinpatjach, by |kiego uchodzi Ricardo Zamo- mo SEER odnóża T 
wiu. Mała sportsmanom łódzkim _ |wet cytryny nie pomagały na |rażki łódzkiej drużyny, a tym- zastąpić je innemi, nie - mniej |ra. On przedewszystkiem roz- Otó w Z sed se 
tników $ urlop. zasclinięte gardła. Wśród pu- czasem, piłka nożna spłatala | entuzjastycznie witanemi, Na |sławil footbal hiszpański, któ- wiadów M amora pi 
ia przej Czerwoni po zakończeniu |bliczności największem powo- |figla. e itle tego usposobienia Miszpa- |ry „obecnie, nie będąc otba- pr mowa i eon pf | 
a ałosdifbierwszej rundy rozgrywek od|dzeniem cieszyły się butelecz- Nad niezwyciężonym oñgijnów tem więcej dziwi 1 zdu- |lem klasycznym, porywa tenl- ta pilka nożna przechodzi = 
y . pozdgboczywali, natomiast jedena-|ki z lemoniadą Juraszka. Wy-|l. F. C. zawisła groźba spadku miewa długotrwałe i niezmien- |peramentem ı brawurą, ok zuropie boa sikkcżia 
Bka Fioletowych w myśi kalen |pito wody całe rzeki, ku ucie- do klasv A. Dopieroż byłaby tu akon: jakiem otaczzją etr panha o rutynowaiiych 5 ir Ma, 
zyk: cha l: 14 ta- |Sze ZNoszącyYc > 1apój | sensacja, 7 Ołów. , „ySZłOŚ „tel 
nny t o onia bena RP in e i ii a Niedawno Zamora obchodził |nie należy niepodzielnie do A+ 
--. Amatorzy ligowych Na szczególną uwagę zasłu- Z ś iat tal h bi sów jubileusz a elem w a enean 
sh rój ENSacyj w Łodzi zatem guje W. K. S.. który po okresie e swiata Stalowyc icep , 10-lecia pracy sportowej, piel Odpowiada | SALES otbal. 
side (4 nie mieli. co robić. słabości i reorganizacji m R. w związku z którym był on sta |zyjny I mniej brutalny tn ia 
Uruchnęło to wszystko na |ponownie ukazał sie na boisku.| Aa è 5 le napastowany przez dzienni- ię „08 Ira, NÓCNO- 
Mies, na łono natury. Tylko|Biało-czarnym w zwycięskim NieszCZ Śliwy wypadek Garkowienki |karzy, usiłujących dowiedz A nery w ZA ża 
la miej z sjrzeć cie- | Zdobyli na Burzy pabianickiej szczegółów życia i karje ryże OG. - VEZ 
A i Benien, onek Gry ZP Erę punkty. Przerwana walka. jświetnego piłkarza. Między in-|dem zarówno kg yy R, 
zwyczajnej nie zademon-| Najmilszą chyba niespodzian Czy mist liski  Sżteker tl: tuż w ORŁA minacle z dwiót remi jednym z najczęściej sta- taktycznym, grg ugy 4 
w PR zy mistrz Polski Szteker [i już w piątej minucie z odwro |wianych pytań było, co Zamoó-|który wydobywa z piłki noż 


srowano wczoraj na boisku z|ką dla zwolenników drużyny 


U. wodu |Fioletowych była wiadomość o |Zd914 oprzeć Amerykaninow. |nego pasa rzucił Stolla |ra sądzi o piłce nożnej w Euro- |nej 

a orifi niemożliwego upału ich zwyciestwie jahnowi Samsonowi i czy zwy Naiciek po anny? Gar Pie. gdyż zdanie takiego zdaw- właściwy jej charakter, 
= amożiiw alu. ycięs ) R SZĄ Najciekawsze spotkanie Gar |, ZY? zdar kiego Zi POJ tła yz YA. 

a $ eni*i znużeni słońcem gralw stosunku 3:1 w Katowicach. | SZY” 81 I cy jest w Hiszpanii wyroczniąji którego sposób gry przek 


Na pytanie to, absorbujące |kowienko contra Pooschoff po- | dja interesujących się pika tla |nać może naibarqziei niechęt- 
zwolenników walk francuskich {została bez wyniku. 


11.4 f i 3 g $ 
E A 4 > $ mów. A zwolenników npiłkiinie usposobionego do fosiba+ 
dostaniemy odpowiedź dziś Walka z widoczną przewa- 


| Inn p l A La a NY AE "e" |nożnej jest w Hiszpanii coraz lu widza, 

| wieczorem, bowiem wylosowa |gą Garkowienki toczy się prze- | 
na została walka decydująca aż | ważnie w pozycji górnej. a m 

* |do rezultatu Szteker — Balin W 35 minucie Pooschof rzu Ki ii owe KĘ 

Piłka nożna w Łodzt. Samson. ca Garkowienką o dywan, tak a J 


1eryczaf 
złote. 
L 224 
bianiekie 
wieczór 
ol wszy 


ka. Kapi Bahn Samson w walce tej|żeten nadwyręża sobie rękę A : 66 

n elekt Ż A. S, S. (Warszawa) — |(valcower),  Przedmecz ré- jodkryje dopiero, ukrywane do- |Obecny na spektaklu iekaro ets Sensat na orażka Warty 

la. anMakoah 3:1 (1:0). Zawody to- |zerw. |tąd valory, to też spodziewać |B. padan Szy Garkowienkę, ” 

n wydśji vi Ai BARA ry. | . 61 (się należy walki niezwykle cie stwierdził nadwyrężenie silne i 

opatrud EE o e bokacii |, Pogoń — Kadimah (4:2 (1:1) |kaycj. Wielokrotny mistrz Pol |lewej ręki. | w Warszawie. sęki 

». | i n Zawody o mistrzostwo klasy |ski Teodor Szteker dążyć bę Wobec powyższego jury sę| Pierwszy tydzień rozgrywek |cąc zupełnie pewność siebie. 
ładna grę. |B. Słaba gra drużyny żydow- 


ligowych w II rundzie przyniósł |Ten skład drużyny spowodował 


dzie za wszelką cenę do zwy-|dziowskie walkę tę anulowało. po e 
już niespodzianki; do takich na-|że żaden z atakujacych nie 


i - PEARES : cięstwa. Spotkanie decydujące Orło- i i 

amki zdobyli dla „Akona (byli: Kołodziejski 3 1 Szaub 1, EW ozot podczas defilady |wa z Feristanowem prowadzo- |leżała przedewszystkiem mógł zdobyć tł Ok: zada 
a act, dla gości dwie środek dla  Kadimahm Lubochunski ł|podszedł do stolika sędziow- ne było na wesoło i w 14 minu [porażka Warty w Warszawie nawet na n k Ty oe da 
BL il lewo-skrzydłowy. Steinman. Sędziował p. An-|skiego Stibor z wyzwaniem Or|cie zakończyło się zwycię-|z kandydatem do kl, A Polonią |wiem, że ram a zy > i 
$ Ro aso Sędziował | drzejak, towa na mecz bokserski aż do|stwem Orłowa, który przed- Również zwycięstwo Turystów | wszystkiego raz jeden był zaata 
ZO CZEDEAJ. Pogoń II — Kadimah II 5 


s 
„+ 


pkoak grał bardzo słabn, |skiej. Bramki dla Pogoni zdo- 


ICY 


:2. |knock-outu. nim pasem przygniótł przeciw |nad IFC nie było przewidywa- |kowany, poza tem Wsz stkie 
p rkan [I — Turyści IL 5:2.|przedmecz rezerw. Sędzio- (Oświadczenie Chorwata wi-|nika do dywanu. ne, spodziewano się tylko ogól- |ataki miejscowych rozbija y się 
p zedmecz rezerw. Sędzia p.|wał p. Sikorski. downia przyjęła Wobec tej walki Orlow wy- |nie zwycięstwa Wisły nad Ru-|o obronę Turystów, znakomicie 
ta któ o ozwicz. £. T.S O. — Zlędńpczana -= Stern 41 oklaskami. paea E T REDIN chèm. rd RaT EETA ję 1 
starosti Br z BY o ai (1:1), Zawody o mistrzostwo A Po onegdalszym meczu bo- hek RIUT me tair, tecz niel WTSEA — RUCH 5:1 (0:1). Turystów 3 
udowaBstwo drużyny łódzkiej, dla któ |MIaSVv C- Sędzia p. Dowbór. sersKim, w którym Stibor do- 


y P Si W dniu dzisiejszym walczą:| Kraków, Drużyna ruchu nie| Wszystkie trzy Ałaszewski. 

; ; : — Oratorium 5:2, Za-.| wiódł. że potrafi utrzymać się |,. rb a ią sprawiedliwiła nadziei w niej 

€j bramki zdobył. Herbstreich Noi RE OTIA E 4 iy w walce z Orlowem przez |KOrnatz — Garkowienko (spot- OET dacych Po zespole, który Ney wineh yd ed E 
urza zasłużyła na hohoro- vo mis rzostwo sy C. pięć rund, spodziewać Się nale- kanie w stylu wolnoamerykań- toch 4 tracił żadnego rał w obronie Heydenreich, 

go gola. Sędziował p. Pio- |Sedzia p. Cwillich. ży jego zwycięstwa. Mecz bo. |SKim).  Garkowienkę, wobec dotychczas nie straci 


AI i d 


tóry po ostatniej kontuzji był 


4 4 > : : , i kow- o > dei . 
owski. ! S. K. M. — Orle 7:2 (3:2). |ksercki adzie się w dniach | VCZOraJszego wypadku zastąpi punktu z drużynami kral < (jednak statystą. Turyści pozo 
jolitć i, (U 5, G. II — Burza II 1:0| Zawody o mistrzostwo kłasy BR Ą8 yu s rod, dniach prawdopodobnie inny atleta.. skiemi, spodziewano ust a stawili w Katowicach jak najlep 
(0:0), Przedmecz rezerw.. Sę-| B. Sędzia p. Szer "FW Słabwazał Wasze dnia |Dalei walczą Stoll — Ferista- (Wiecej 1 to znacznie więce! —| sze wrażenie. Cała drużyna by- 
SRO ag >* p [dl PIETWSZEJ. PATZE anal i i Snnęchnść Tymczasem można było zoba- gólnie po- 
aziowa chter - |wczorajszego zmierzył=się gl: |10W. Orłow — Pooschofi (od- |*Y7 = ła wyrównaną, szczególnie 
Ło, Rici „i RM wczorajszego zmierzył R DADB, SZCZĘ 
aT CME . ' i x l ; STOE ZIETZYCZOKOĆ | PN raz T czyć zespół całkiem przeciętny |jopafa się leWa śtróha ataku 
Dr ae o cy — Monton S 4 407 ho „ „|drzym,ż Gór, Harcu -Karsz z BahiGzSASd Wer nisi ad jeden: z najsłabszych ligowych, ena zada bramce L 
se dWody ję A 1 , 7. | TEEF + ` son. 'zyStKie spot- AAC! f : k i x 
100 MA, Rówy Awek asy | _. Eda RE r) Ro kania decydtiace. © spot- a wedle klasy wczorajszej śry|p_ C. Gdyby nie Spałek, rezul- 
slysze 25 punktów Orkanu. su, Amerykanin walczył jak kandydata do spadku z Ligi. = [tat byłby dwa razy lopszy dla 
t4 obu zespołów, ti: - i cz bowiem, poza bar ; 
W pierwszej połowie przewa-| TABELA ROZGRYWEK [nucie Karschowi udaje się po- dzo nieśnacznemi okrssani kil. | 01786 
f/ ja W. K. S.-u, po przerwie Wi 0 mistrzostwo klasy A. KIRK aa nelson. niye-zęjy go: Mecz, Piz jap 3 OBIE 
ey £ (>> Y , e" ci Ç . i « i ? 

* Edobyli dla: Widzaa Mohura TOES Gler. Stos, br. Pkt. | Amer ykanin jednakże chwyt EP T EES CWA Lwów. Gra dość nieciekawa, 
pni, Ee dozą 1) prken A o: So 3 ten pauza s ufeleżgy POLONJA—WARTA 2:1 504 Warszawianka grała bardzo sła 
zlował p. Izr - PE RN. SA a SAJ wysitku. ku niebywałemu zdu- Warszawa. Mecz ligowy Po- |bo, Bramki strzelili dla Czar- 
"ligi ifinia 5 [14:7 3) L. K Di 15 34:13. 21 |mienlu nietylko widowni lecz i lonja — Warta przyniósł nową |nych Sawka dwie, Reyman jed 

(2:2) owoce kona s A s eN 5 31an Ii AO RE ISA ie nec ph o WIRD ną, AMOR jedną. Sk wr 
reg) "| 3 : K 9. 354 t- o tym nelsonie olbrzym z miejscowych. Pierwszą bramkę |wi ki jedyną bramkę uzyska 
zla przygodny 6) Burza 16 28:35 13|Gór Harcu skwitował b wej Luks HI 

y f Ź 25: z dal- zdobywa dla Warty Szerike . Sędzia dr, Lust- 
zie — Hasmonea 1:0 (0:0).| 7) Union 14 42:45 11|Szych nelsonów. E SEa ha w trzeciej minucie psc a”, 

p Wody o mistrzostwo klasy| $) Turyści 12 29:37 9 Walka przy Aena prze- gry, Następnie w 21 minucie wy X h; 

Bi Niezasłużone zwycięstwo 9) Sokół 15 26:59 9|wadze Bahn Samsona kończy równywa Ałaszewski z Polonii, ż A PRO 

| 6 jet Hasmonea pokazała |10) Hakoah 13 20:37 S|Się po 20 minutach wynikiem a po przerwie w 26 minucie de- | PIŁKA NOŻNA NA PRO- 

J ną grę i miała więcej z gry|11) P: T. C. 18 18:47  5|nierozstrzygniętym. cydującą bramkę dla Polonii WINCJI ; 
tdyną bramkę zdobył lewy W drugiej parze walczył: zdobywa Gumowski, Pabianice, Union — P., T. C. 

Wzalk Biegu. Sędziował p. —Xx-— Szteker ze Stollem. Walka krót Gra zupełnie równorzędna |1:2 (1:2). Zawody o mistrzo- 
Ardęszkiewicz. ka i mało ciekawa. Mistrz Pol- na dość niskim poziomie. Zwy- |Stwo klasy A Do przerwy wtę 
“Bieg II — Hasmonea II 3:0 ski bawił się -z przeciwnikiem cięstwo Polonji zasłużone, War (Cej zgry ma drużyna pabjanie- 


ka, po przerwie 
Union przeważa. 
Bramki zdobyli dla Unionu 
Hilpert 2, Hahn i Welnic. Dla 
P, T. C. Bratkowski. Sędzło- 
wał p Bira. 
Zgierz. Ł. K, S. Ib — Sokół 


ta miała dość słaby dzień, jedy- 
nie wyróżnić należy  Fontowi- 
cza, Rochowicza i Knlołę, Po- 
lonja poprawia się z meczu na 
mecz. Najlepszymi byli: Selch- 
“at Bine Mi Howik, SM: 
ziował p. Hanke odzi, 

P A 7:1 (20). Zawody o mistrzo- 


dzów na boisku około 3000, stwo klasy-A. K i 
: Sv A. Koncertowa gra 
TURYŚCI — IFC 3:1 p drużyny łódzkiej, dla której 
Katowice, Drużyna IFC po |bramki zdobyli: Feja 3. Taden 
ostatnich swych porażkach usi- |siewicz 3 | Janecki. Dla Soko- 
łowała tym razem przestawić |łą prawy łącznik. Sędziowar 
swą drużynę, PO: jesz- |p, Rettig. 
cze większy błąd, niż dotych-| Ł, K. S II — Sokół II 2:0. 
czas, stawiając Geislera na le- |Przedrnecz rezerw. Sędzia p, 
we skrzydło, na łączniku Poś-|Joński, 
piecha, na środku Knapczyka, a| Kalisz, Hakoah — Jutrzenka i 
na prawym łączniku: Bischofa. |8:0, K. K S. II Ognisko 5:0. ' 
W ten sposób ustawiona druży |Orlę — Prosna II 1:0. Zawo- 
na grała tylko jeszcze bardziej | dy o mistrzostwo klasy C. pod 
chaotycznie, niż dotychczas, tra okręgu kaliskiego. 


CKS. na mocion, Turyści na tiódmom miejsu 


tabeli ligowej. 


Radjo-kącik. 
Warszawa, — Godz. 
| 13.00 Komunikat meteorologiczny 
i komunikaty przyzodue; 15.40 Komunikat gospo- 
datczy; 16.30 „Kącik artystyczny L. S. G"; 17.15 
Komunikaty przygodne; 17.25 Odczyt z cyklu or- 
gańlzowanych przez Ministerjum W. R. 1 O. P; 
17.50 Ostatnie nowiny z Powszechnej Wystawy 
Krajówej; 18.00 Muzyka lekka; 19,25 Komunikat 
roliczy | meteorologiczny: 19.56 Sygnał czasu; 
20.05 Lekcja języka francuskiego; 20,30 Koncert 
Międzynarodowy z Warszawy; 22.00 Komumikat 
meteorologiczny; 22.05 Komunikat P. A. T.; 22.20 
Komunikaty: policyjny, Sportowy I nad program; 
22.45 Transmisja muzyki lekkiej z Krakowa. 


sk Haut, og. K. Rómmla (ż. Szyszkowski), 7. 
) Bramin, og. st. „Ktery Szepietów* (ż, Cha 
i tisow), 8. Bona Dea, kl. S. Starzeckiego. 


ASÓW, te 9, Parnas, og. M. Butkiewicza (j. Jedna- 
Wczorajszych WYSCIQOW | szewski), Wygrane łatwo o 1 dł. prowa- 
kańskić konnych dząc z miejsca do miejsca, Czas 2 m. 341 
ezentúl NYCH. pół s. Tot. zw. 81 zł, fr. 34, 51 i 40 zł. 
! rod V. Nagr. 15.000 zł. Steerle-Chasse 
w Rudzie Pabjanickiej. Handicap. Dyst. 4.800 mtr.: 1. Rakieta. 
Rezultaty z dn. 21 lipca. kl, k e ay (p: rise eką ne 
: og. K. Rómmla (właściciel), 3. Bajeczna, 
czerwij,, Nage, 2.000 zł. dla 2 1. Dyst. 1.200 | KI Grona ofic. 27 p. wianów (D. Stokow- 
TL: 1. Berszada, 2. lrlaudja (trzymana) ski), 4. Lady Szerena, kl. M. Tomaszew- 
je =: | A. Wielopólskich. Czas: 1 m. 16 | skiego (właściciel). 5. Bzkfisz, kl. K. Wi- 
E< Totalizator nieczynny. słoncha (właściciel), 0, Cetynja (nie skoń 
anl Nagr. 1500 zł. dla 3 1. i st. Dyst. | czyła wyścigu), 0. Hrabianka (p. Starzec 
gd mtr.: 1. Ammon, og. st. „Lubicz“ (i. | kl wpadł. 0. Boston (p. Cierpicki upadł). 0. 
flaszewski), 2. Ewiatr, og. st. „Ktery | Tuhaj Bej (p. Rowton upadł). Czas 6 m. 
kepietów" (ż. Fomienko), 3. Narzeczona | 10 s. o 4 dł. Tot, zw. 23 zł. fr. 27, 18 1 
< eea peata > węg N 36 zł. 
y Langden, og. S. Endera (chł. Bta- i zł. dla 2 1. Dyst. 900 
cyk), Wygrane finishem w silnej wal- ike RE oz. L. Ridigera (j. Je- 
szyje. Czas 1 m. 21 s. Tot. zw. 48 zł. | dnaszewski). 2. Gardenia, kl. K. hr. Za- 
"4 | 12 zł. movskiego i M. Radwana (ż. Fomienkc) 
zl Nagr. 1300 zł. Gonitwa z prze- | 3. Magnolia, kl. A. hr. Morstina (ż. Kuchar 
Odami. Dyst. 2800 mtr.: 1. Jemioła II | ski), 4. Fanfara. kl. H. Cichowskiego (ż. 
Tona ofic. l-go p. uł. Krechowieckich | Chatisow), 5. Markita. kl. Z. Rogowskie- 
: mieć), 2. Harakiri, og. A. hr. Mor- | ro (j. Raniewicz I). Wygrane 0 4 dł. 
słupia h i. Eljasz), 3. Le Merlot. og. L: | Czas: 57 s. Tot. zw. 47 zł.. fr. 17 1 15 zł 
)wład yęicera (chł. Cherubin). 4. Polish Cob VII. Nagr. 1300 zł. dla 3 |. i st. Dvst. 


TEATR W OGRODZIE STASZICA. 

Dziś, poniedziałek, ostatnie przedstawienie 
świetnej rewii „Używał pókł czas“, która od ju- 
tra ustępuje miejsca sensacyjnenu widowisku pod 
tytułem „Kiejnoty naszych rewji", 

Będzie to przeglad przebojów, ostatnich 2-ch 
zewij, wzbogacony całym szeregiem nowych atra 
Kcyj. Między innemi: „Bajka wschodnia", „Pro- 
cent od kapitału" i wiele lnych. 

Udzial poza dotychczasowym zespolem biorą: 
K. Lubieńska I M. Znicz (oonferensier), 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6-ci w cukierni -Go 
stomskiego od 10 rano do 7 wiecz. bez przerwy, 


. 


tan- Szaszkiewicza (j. Ustinow). Wy- | 1600 mtr.: 1. Guzokan. og. K. Endera (chł. |od 8-1 przy wejściu do parku. 1 Wisła 8/3 | 2 |40: 
J HE w walce 0 1 dł. Czas 3 m. 23 1 pół | Błaszczyk). 2. Umizę. og. T. Falewicza Dojazd tramwajami Nr. 2 1 7. 2 Warta 7 2 4 |34:21] 16 
i £ Tot, zw. 21 zł. fr. 17 I 34 zł. (chł. Cherubin). 3. Dziarska. kl. J. Strużyń TEATR POPULARNY. 3 5.40 8. 6 | 3| 3 [21:20] 15 ] 
|«_Nagr. Wielka Łódzka (Międzyna= | skiego (chł. Klamar). hez mieisca: Radlok | Dziś o godzinie 830 welczorem dia zrzeszeń| 4 Czarni 5 | 4 | 3 |37:28) 14 | 
wa) 15.000 zł. dla 3 1. i st. Dyst. 2400 | Hammada, Kin Fo. Effigie Royale i fra- robotniczych po najniższych cenach znakomita | $ Cracovia 5 3 4 123:17 13 'i 
1. Huk, og: K. hr. Zamoyskiego i M. | satti. Wygrane swobodnie. Tot. zw, 17 zł. [pelna pięknych melodyj, życia I werwy operetka | © Garbarnia 5 3 4 [32:29 13 | 
y ana (ż. Fomienko), 2. Madame Bova | fr. 12. 16 i 19 zł. | | w 3-ch aktach „Hrabina Marica“ w pierwszorzęd | 7 Turyści 5| 2] 6 [20:31 12 
| se pł Kl. st. „Ktery Szepietów* (j. Stasiak) VIII. Nagr. 1200 zł. dla 3 |. | st. Dyst. |nel obsadzie ról czołowych oraz p. M. Barzielska| 8 |  Legja 5 1 6 |18:18 11, 
zaju k amson, og, Grona ofic. 9-go p. Strz. | 2100 mtr.: 1. Boruta, og. H: ks: Lubomir- |doskonalą tancerką teatrów warszawskich. „Hra| 9 „o Warszawlanka 2 | 6 | 4 |20;23 10 
| atych (ż. Sakowicz), 4, Falada, kl. | skiego (ż. Fomienko). 2. Gruna, kl. B. |bina Marica“ graną będzie do końca tygodnia — |10 (“1 Ruch 4 2 6 |20:27 10 4 
otsaW ak)”: i A. hr. Wielopolskich (ż. Paster- | Hessena (chł. Klamar). 3. Ferezja, 4. Far- |sa to ostatnie przedstawienia przed zamkniecien |11 |4 Pogoń 4 | 1 | 7 [24:26 9 1 
chę; 5. Galante, kl. J. hr. Alvensleben - | sa, 5, Us To :w. 17 zł. fr. 12] Yazł, |sezon Kasa czynną jest caly dzień baz przerwy |12 |% Polonia h A 3 3 7 12835 9 | 
<Aonborn (ż. Czernuszenko). 6. Tout en |- ~ —— "© Jed 10 rano, codziennie. / ~ BULE G- .31_3-|_6 15:24. 9 
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Tokio — miasto z bajki. 


Drapacze chmur przy małych domkach 


Tokio dzisiejsze nie ma nic 
wspólnego z Tokiem wczoraj 
szem. Wielkie trzęsienie ziemi, 
które zniszczyło je w r. 1923, 
wyszło 

tylko na dobre. 

Nad odbudową miasta pra- 
cowało zarówno miasto, jak i 
magistrat, Wytyczono nowe uli 
ce, pobudowano wiele mostów, 
przekopano liczne kanały i zało 
żono kilkanaście parków. 

Ażeby z Tokia zrobić stoli- 
cę Świata, należy ' jeszcze 
wznieść 160.000 domów, któ- 
te są już jednak w budowie. 

Wszystkie nowe domy. bu 
duje się w- stylu 
chmur, ale posiadają one zalę- 
dwie 9 pięter, ze względu na 
często powtarzające się trzęsie 
nia ziemi. Inżynierowie, budu- 
jący te domy, twierdzą, żenie 
poddadzą się one nawet najsil- 
niejszym wstrząsom podziem 
nym. Te stosunkowo niewyso- 
kie budowle wydają się olbrzy 
mami, jeżeli spiorzeć na miłe 
parterowe domki- starojapoń- 
skie, wyglądające przy nich jak 

zabawki dla dzieci. 

W Tokio otwarto ostatnio 
Iwa olbrzymie domy handlo- 
we, na wzór amerykańskich 
Są to naprawdę potworne bu 
dowle, imponujące nawet Euro 
pejczykom. W tych domach 
handlowych można kupić od pa 
sty do obuwia do fortepianów. 

Ruch uliczny w Tokio ro- 
śnię z dnia na dzień. We wszy- 
stkich autobusach miejskich w 
Tokio, a także i w innych mia- 
stach pełnią służbę kobiety 
Nadzwyczajna ich uprzejmość 


Bama nz II TC CY 


Mlęzczyśni w sukniach 


kobiecych. 


Aresztowanie 15 spry- 
tnych młodzieńców. 
Pisaliśmy niedawno o cieka- 

wej historji pewnego młodego 

Niemca, który w przebraniu 

kobiecem przez kilka lat praco 

wał w Ameryce jako służąca, 
gdyż jako mężczyzna nie 
mógł znaleźć zajęcia. __ 
Cjekawem, pedant do tego 
jest wiadomość, podana przez 

„Sunday Times", że w Turcji 

z tego samego powodu męż- 

czyżmi przebierają się kobiety. 

Niedawno aresztowano w skła 


dzie tytoniu w Smyrnie piętna- | maja po 328 kaloryj na 100 gr.|cych z czasów 


stu młodzieńców, którzy stara- 
lt się o zajęcia w sukniach. ko- 
biecych i rzeczywiście 
otrzymali je. 
Na policji zeznall oni, że Uczy- 
nili to dlatego, ponieważ przy 
sortowaniu liści tytoniowych 
bardziej ceniona i pożądana 
jest delikatna i subtelna praca 
kobieca niż męska, Ręce kobie- 
ce lepiej bowiem rozróżniają 
dobroć liści tytoniowych. 
Ponieważ poza tem na rynku 
pracy męskiej panują wprost 
fatalne stosunki, młodzieńcy 
musieli się uciec do tego sposo- 
bu, aby zapracować 


na żwolia 


Nowe banknoty dolarowe. 


Stany Zjednoczone Ameryki wydały nowe banknoty dolarowe, 
U góry) mniejszym rozmiarem. 


nadal, będą jednak 


drapaczy | 


starojapońskich. 


rzystne wrażenie 
czykach. O tych konduktorach 
[szeroko rożprawiają podróżni 
lz kontynentu po powrocie do 
swych 


i delikatność sprawia nader ko | 
na Europej- | 


krajów rodzinnych. W |jest w Tokio. Toteż miasto wie 
ubiegłym miesiącu przeprowa- lezorem wygląda jakby z bajki 


-E C H U” 


Chicagowskie koła towa- 
rzyskie zajmują się obecnie afe 


dzono w Tokio pierwszą rą, która ma zupełnie posmak 
podziemną kolejkę. niesłychanego skandalu. Od 
Mało miast w Europie mogłoby |pewnego czasu bawi w tem 
się poszczycić takiemi barwne- |mieście 
mi reklamami, jakich mnóstwo księżniczka włoska 
Marja Braganza, przedstawi- 
cielka jednei z najznakomit- 


szych rodzin włoskich. Odgry- 
wała ona wybitną rolę w tutej- 
szem życiu towarzyskiem. 


| Od pewnego czasu zaczęły | Smith*, 


|liednak wśród towarzystwa ch' 
|lcagowskiego kursować anoni- 
mowe listy, 


Tajemnice lecznictwa ludowego. 


i 


Miód jest jednym z niewielu 
środków żywnościowych, któ- 
[re spożywać można 

w stanie naturalnym. 
Gatunki miodu bywają roz- 


rych zostały zebrane. 

Aromat kwiatów, dostarcza- 
jących miód, przechodzi nań, 
zmieniając jego zapach i smak. 

Jednak niezależnie od tego, 
wartość pożywna miodu jest 
zawsze jednakowa. Miód za- 
wiera przeciętnie 10 proc. wo- 
dy, 1 proc. białka, 74 proc. Cu. 
kru inwertu (mieszanina cukru 
groiiowego i owocowego), 3 
proc. cukru trzcinowego, 2 i 
ipół proc. desktryny 1/4 proc. 
|kwasu mrówczanego i pół 
proc. substancyj mineralnych. 

Głównym jego składnikiem 
|— jak wynika z powyższego 
rozbioru jest zatem cukier, wo 
dany węgla, które w miodzie 
|znajduja się w postaci łatwej 
do przyjęcia przez organizm 
ludzki, bez wielkich przeróbek: 
|chemicznych Dostają się do 
|żołądka i kiszek, zostają wes- 
sane przez błony śluzowe or-| 
Kallów trawiemia, dostają się| 
do krwi, do watroby, o ile hic 
zostają bezpośrednio spotrze- 
bowane przez mięśnie i przez 
nie zaczerpnięte z obiegu krýt. 
uCosdo- wartości —kaloryvi z 
chodzą w różnych gatunkach | 
miodu pewne różnice. Miód z| 
lip (tak zwany lipcowy) w 100| 
|gr. zawiera około 300 kaloryj.| 
|Miód, zebrany na kwitnących | 
łąkach — 297, miód z koniczy- 
ny — 508, inne gatunki miodu | 


miodu. Drobne te różnice niej 
mają szczególnego znaczenia. | 
Naogół podobne węglowodany | 
są niedocenione pod względem | 
wartości pożywnej, a jednak 
[wartość miodu, obliczona we- | 
dług kaloryj, jest równoznacz- 
ina z wartością pożywną 
węgorza. 

Miód nie zawiera tłuszczów, 
ilość białka zawartego w mio- 
dzie jest bardzo nieznaczna, 
Wartość mineralnych składni- 
ków miodu pomimo stosunko- 
wo małego procentu jest bar- 
dzo ważna. Miód zawiera fos- 
foru, żelązn. mangan, wanno i 


748128204 


Stare banknoty dolarowe 


mate, zależnie od roślin, z któ|pozostające w organizmie człolsoków 


5751 


stopniowo zamieniane w bankach na nowe. 


serca, nerek i gruźlicy. 


, a ponadto jeszcze 
witaminy. 

Ilość tych ostatnich zależy od 

kwiatów, z których miód zo- 

stał wzięty. Resztki miodu, 


Wiadomie przecie, że podnie- 
cenie smaku, wywołanie ape- 
tytu nie jest rzeczą podrzędną 
przy jedzeniu, ponieważ spro- 
wadza obiitsze wydzielanie się 
trawiennych. Nietyl- 
sia w qjęla ko oruczołv ślinne pracuja wy- 


wieka po spaleniu 


Dwie główki dziewczęce 


marzą o uciechach życia, 


ludzkiem są bardzo nieznaczne |dajniej — 
stąd go też nie obciążają „Ślinka napływa do ust“ 

M czasach nowszych, gdy jak mówi się potocznie, nastę: 
cukier spotyka się we wszy- |puje także wydajniejsza dzia- 


stkich krajach, miód, utracił |jalność soków żołądka. A jest 
znaczenie, jakie miał dawniej: | rzeczą dowiedzioną w lecznic- 
Niektórzy ludzie nie używają |twje, że wartość pożywna po- 


go nigdy, choć byłby dła nich | (raw, ną którę „człowiek ma 
bardzo, pożyteczny, e] ochotę ,-fjest"zracznie większa. 

Miód jest substancją słodzą-|Oprócz tego miód działa nie- 
znacznie, lecz podniecająco na 
czynność kiszek, co jest także 
bardzo ważne 


Lecznictwo 


ria p 


cą 
najstarszą ze wszystkich, 
jakie ludzkość znała, Wiemy 


to z historji starożytnego Egip- ludowe używa 


Nektar z kwiatów w środkach kosmetycznych. 


jinne sole 


gruźlicy chętnie stosują zie- 
lonawy 
miód sosnowy. 


Jeśli takiego niema pod ręką 


zwykłego miodu 
świeżych igieł sosnowych. 
Przy kuracjach tuczących 


datku do innych 
iościowych. 
złoświadczenie uczy, że pi- 
we i miód nie godzą się z sobą 
w żołądku niektórych ludzi 
Chcac odzwyczaić kogoś od 
nadmiernego plzia piwa, 
kanui się go miodem. 
Lecznictwo ludowe ' z do- 
dobrym skutkiem stosuje mióć 
w plastrach na wrzody, kro- 
stv itp. 
W kosmetyce także stosują 
miód w niektórych prepara- 


tu i dawniejszych jeszcze ma-|miodu w wielu wypadkach. 

lowideł ściennych, pochodzą- | Woda z miodem stosuje się ja- 
najwcześniej-|ko środek nasenny. Lekko 

szego okresu wieku kamienia. | przeczyszczające własności 

Rozpoznać można na nich do-|miódtr wzmacniają, dodając 

kładnie wizerunki ulów i|jodwar liści senesu. 

pszczół, W chorobach serca, 

Wartość smaku miodu — 


przy  posilnej: wartości miodu. 
nieobciążającego żołądek I wo 
bec dobrego wpływu. jaki bez- 
pośrednio wywiera na mięsień 
sercowy daje się chorym na 
serce niewielkie dawki miodu 
w ciągu nocy „dla wzmocnie- 


tak samo, jak u owoców — za- 
ieży od delikatnych 

kwasów owocowych. 
W tym poszczególnym“ wy- 
padku chodzi o kwas jabłe- 
czny i inne kwasy orzaniczne, 
które jest bardzo 


„jest bardzo trudno ująć |nją; łyżeczką. w  limoniadzie, 
chemicznie. Znajdują się jed- |ia bułeczce itd. 
nak w dostatecznej ilości w 


Przy chorobach nerek zale- 
cą się także miód jako środek 
niedrażniący, a pożywny. 

Najczęściej jednak stosuje 
się miód w chorobach górnych 
dróg odechowych. Przypisują 
mu własności uśmierzające ka- 
szel i ułatwiające odrzucanie 
lilegmy. Przy katarach dróv 
oddechowych stosuje się 10 
proc. rozczyn miodu w ietniej 
wodzie lub ciepłem mleku, tak- 
że w wodzie emskiei. Przy 


miodzie, aby podnieść smak 
miodu i wywrzeć wpływ pod- 
niecający na organy: trawienie, 


różniące się od starych 
zachowują swoją wartość 


gm 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, / 


(w) 
„Ddbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr, 3, | 


tach, jak n. p, wodach kosme- 
tycznych, , mydłach. kremach, 
w połączeniu z olejkiem mig- 
dałowym, 

Przy wyrabianiu 
leczniczych 


środków 
miód poddają o- 
czyszczeniu. Miód rozcieńczo 
ny, ogrzany i filtrowany na 
gorąco zgęszcza się dowolnie. 
Miód różany zdobywa się do- 
daniem ekstraktu z liści róża- 
nych. Miód kwaśny wytwa- 
rza się z pomocą przymieszkt 
1 proc. skoncentrowanego kwa 


su octowego. Miód  borakso- 
wy wyrabia się rozpuszcze- 
niem 5 części boraksu w 95 


częściach miodu różanego i słu 
żv do przygotowania eliksirów 
do zębów i lekarstw do pen: 
dzlowania 


Dr. M. GLAZER 


powrócił. 


Zielona nr. 6. tel. 45 - 49. 
Choroby skórne | weneryczne. 


Przyjmuje 12—2 I 7'h—8'h w. 


Dwa cudowne aparaty. 
Głusi słyszą — niemi mówią. 


Sergjusz Grace, kierownik 
pracowni fizykalnej towarzy- 
stwa telefonicznego „Bella Te- 
lephon* w Los Angelos zade- 
monstrował „grupie fachowców 
skonstruowane przez się apa- 
raty, umożliwiające słyszenie 
głuchym i mówienie niemym, 

Niemi mogą mówić przy po 
mocy sztucznych płuc, wpra- 
wianych w ruch ręką nakształt 
miecha, 

Niemy przy pomocy specjal- 


nie ukształtowanego aparaci= 


z a a Em 720 


NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIC 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA. 


ARYSTORAATHA WLOSAA POOGIRCANA O SZDIGGDOTU 


Niesłychany skandal w Chicago. , | 


przedstawiające |rozmaite informacje handlowi 
księżniczkę w świetle bardzo |W listach 
|ntekorżystnem. — Rzucono bo- | również, 


można go zastąpić mieszaniną | 
z odwarem |$ 


można używać miodu jako do-| Wieczorne rozrywki Łodł 
środków ŻYW |Teatr Miejski: 


k 


N- 183 


|wiem w nich na księżniczkę M 
dejrzenie, że pozostaję ona 

usługach firmy „Brotheń 
dla której zdobywg 
rozgałęzionym stostiii 


|dzięki 
| kom | 

tych oświadczo 
że jeden z Smithó 
ima zamiar zawieść księźniczł 
na Florydę i tam poświęcić 4 
kościół (7), aby w ten sposů 
podnieść wartość gruntów M — 
których spekulował... 


Policja, w której szereg adii 


satów doniósł o owych listad 
rozpoczęła poszukiwania za 0i 
torem, narazie nieuwieńczów 
pomyślnym skutkiem. l Każ 
Bracia Smithowie umiesaig 
w dziennikach pismo, w kt 
rem kategorycznie zaprzeczć 
jakoby te oskarżenia Gru 
były uzasadnione. zed 
Księżniczka udaje się w najbli Brydz 
szym Czasie nie na Floryda se; 
lecz do Włoch... ko 
T ies 101 
skarż 
ca]. lie 20 
M osk 
I Baw / 
kas 
Wej i 
— Kidusz Haszemk jr n 
Teatr w ogrodzie Staszica: — UM lowe 
waj póki czas. Pozi 
Teatr Popiilarhy: — Hrabina Marką Vażnii 
Apollo: — Brudne pieniądze. kt 
Pocz. seansów; o godz. 4, 6, BI órzy 
Bajka: — Nowoczesny Casanova pa 
i a Ay ata 
Gasnor — Kin nieczynne. edzti 
Czary: — Zeppelin w płomieniach Cała 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6,61 Swój r 
Corso: — Kawalerowie nocy. l żyła 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 mac 
Capitol: — Soyoka. 
Grand Kino: — Serce na uwięzł. 
Luna: — Prawo miłości. 


Ludowy: — Z dymem pożarów, 
Pocz. seansów o godz. 5 | pół po í 
| Miejska Galei ja Sztuki; — Wyst 
zblorowych prac 
Oświatowy: Ostatni uśmiech błatń 
Pocz seansów: o godz 4.6.81 
Odeon: — Rilf i Rafi w Alpach 
Pocz seansów: o godz. 4, 6 8 1 
Palace: — Kobieta grzech : 
kojec: — Pod markozą miłości 4 i 
Spółdzielnia: ofig 
ochrany. 
Pocz, seansów: 


Kocharka 


4.30. 630 gis 10 


Wodewii: — Riff I Raff w Alpas 
Początek sansów o godzinie 4-0) 


pomy zj 
W:NSZUJEMY: Po 
Jutro: Apolinaremu idat 
Wschód słońca 3.41 igi 
Zachód — 19.42, porti 
Długość dnia 15.55. 
Ubyło dnia 00.50. kar, 
Tydzień 30. Pi 
Pod 
Łóc 
Ożaró: 
ku pompuje potrzebne do byla ti 
|wienia powietrze do ust | wył Który 
jnuje ruchy / konieczne p tospoc 
kształtowaniu słów, Ws 
W ten sposób utworzone 24 W zag 
ńia wychodzą zupełnie jasno ogni 
wyraźnie, a po pewnym prźf „PO C 
ciągu czasu i odpowiedniej “olā i 
wyćwiczeniu, posługiwanie | We 
tym osobliwym aparatem Í RZE 
dla niemego równie mało m$ Y z 
czące, jak dla normalnego cz Wwskute 
wieka samo mówienie, Ta | f4Ż 
| okazał 
mowa niemych, Ogi 
przeniesiona na płyty gramolś Arodę 
nowe, prawie że zupełnie ucha. 


różni się od mowy normalny 
ludzi, Wydaje się tylko, jak 
płyta była już trochę zużyła. 


Chcąc ulżyć kalectwu g 
chych, skonstruowano apar 
przetwarzający przy pom 
odpowiednich elektryczn 
urządzeń wszystkie szmery 
silne wibracje, wycziiw 
rzez głuchych przy pom 
ońców palców, 


Trzeci aparat, przeznac 
ny do porozumiewania się 
głuchoniemymi, może być uż 
wany tylko przy zasłosow 
specjalnego klucza, albowićdl 
słowa aby były zrozumiałe, m 
leży wypowiadać je w nie 
zmienionej formie, 
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